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Dziesięć zaleceń

W strategii rozwoju Polski należy przyjąć, że teleinformatyka jest jednym 
z podstawowych czynników gospodarczego i społecznego rozwoju kraju.

W celu umożliwienia efektywnej integracji Polski z Unią Europejską nale
ży dopasować nasze już istniejące i nowo powstające systemy informatycz
ne do jej standardów.

Wszystkie podmioty gospodarcze w Polsce muszą być równoprawne pod 
względem dostępu do rynku, koncesji oraz zamówień publicznych w ra 
mach zasad wolnej konkurencji przy maksymalnym wykorzystaniu istnie
jącego potencjału polskich przedsiębiorstw informatycznych.

Konieczna jest polityczna zgoda na szeroki udział firm prywatnych w bu
dowie i eksploatacji sieci teleinformatycznych teraz, a infostrad w przy
szłości, a więc na demonopolizację obecnych struk tu r obsługi telekomuni
kacji.

Pilnym zadaniem władzy ustawodawczej jest opracowanie racjonalnych 
rozwiązań prawnych dotyczących informatyki.

Podczas tworzenia normatywnych aktów prawnych oprócz weryfikacji 
prawnej musi być dokonana weryfikacja informatyczna, gw arantująca ich 
algorytmizację.

Dla dobra społeczeństwa oraz w celu osiągnięcia społecznej akceptacji in
formatyzacji konieczne jest prawne zagwarantowanie ochrony danych oso
bowych obywatela w powszechnych systemach informacyjnych.

Dla prawidłowego przebiegu rozwoju informatyzacji konieczne jest zapew
nienie dopływu wykształconych kadr informatycznych, co można osiągnąć 
tylko na podstawie sprawnie funkcjonującego systemu edukacji.

Aby osiągnąć odpowiedni poziom wiedzy informatycznej w społeczeństwie, 
konieczne jest upowszechnienie dostępu do informatyki w domu i szkole 
dzięki zmniejszeniu wysokości cła i podatków.

W dobie powszechnej dostępności do ogólnoświatowych dóbr kultury nale
ży upowszechniać kulturę polską za pomocą środków informatycznych.
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1. Wprowadzenie

Raport ten je st wynikiem dyskusji, które miały miejsce przed i w trakcie 
1. Kongresu Informatyki Polskiej. Zespół redakcyjny s tarał się zawrzeć 
w raporcie w miarę możliwości wszystkie prezentowane poglądy i opinie.
Jednocześnie zespół dokonał ujednolicenia i ułożenia zawartych w raporcie 
treści, tak  aby w sumie stanowił on spójną całość.

U czestnikam i Kongresu byli ludzie w różny sposób zw iązan i z  inform atyką: programiści, twórcy sprzę
tu  i oprogramowania, wykładowcy, nauczyciele, użytkow nicy system ów oraz przedstaw iciele firm  
inform atycznych. Raport niniejszy je s t więc głosem  całego szeroko pojętego środow iska in form atycz
nego.
Środow isko to w 1991 roku na zlecenie R ządu  R P  opracowało raport Polskiego Towarzystwa In fo rm a
tycznego o szansach i zagrożeniach zw iązanych ze strategicznym i kierunkam i rozwoju in form atyki 
w Polsce [Propozycja strategii rozwoju informatyki i jej zastosowań w Rzeczypospolitej Polskiej. Praca 
zbiorowa PTI, W arszawa 1991 ]. Problematyka poruszana podczas dyskusji kongresowych była logicz
nym  rozwinięciem  w niosków z raportu PTI.

Celem raportu jest:
• zaprezentowanie oceny jakościowej obecnego stanu polskiej informatyki,
• wskazanie możliwości i zagrożeń rozwoju informatyki w Polsce,
• sformułowanie zaleceń racjonalizujących powszechną informatyzację.
Ocena ta  została dokonana przez reprezentantów całego środowiska infor
matycznego i nie wyróżnia żadnej ze stron, przyjmując istnienie wewnętrz
nych konfliktów interesów za stan naturalny.

Część głów na niniejszego raportu je s t zestaw em  stw ierdzeń podsum ow ujących oceny uczestników K on
gresu oraz w skazujących elem enty strategii rozwoju in form atyki w Polsce. N o tki są rozszerzoną in ter
pretacją podanych stw ierdzeń uzupełnionych o fa k ty  i bardziej szczegółowe w yjaśnienia oraz p o stu 
laty.

Wspólnym interesem  całego środowiska informatycznego jest rozumne za
stosowanie informatyki dla rozwoju gospodarczego naszego kraju oraz 
w celu włączenia naszego społeczeństwa w ogólnoświatowe społeczeństwo 
wieku informacji. Rozwiązanie większości zasygnalizowanych przez nas 
problemów leży w możliwościach środowiska informatycznego dzięki lep
szemu wzajemnemu zrozumieniu celów i poszanowaniu dążeń oraz oczeki
wań. Jedynym wyróżnionym adresatem  części postulatów są władze usta
wodawcze i wykonawcze Rzeczypospolitej Polskiej, które przez działania 
legislacyjne i adm inistracyjne mogą przyspieszać lub opóźniać informaty
zację Polski. Naszym zadaniem jest wskazanie możliwych szans, zagrożeń 
i skutków wynikających z podjęcia lub zaniechania określonych decyzji.
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Wyrażamy przekonanie, że raport pomoże zrozumieć procesy związane 
z tworzeniem nowego systemu gromadzenia, przekazywania i udostępnia
nia informacji oraz wykorzystania najnowocześniejszej techniki informa
cyjnej we wszystkich dziedzinach życia społecznego i gospodarczego.
Celem raportu nie jest:
• ocena zasadności i jakości realizacji aktualnie prowadzonych, a określo

nych z nazwy, przedsięwzięć informatycznych oraz zastosowanych roz
wiązań,

• ocena ani wyróżnienie żadnego produktu czy rozwiązania informatycz
nego oferowanego teraz czy w przyszłości w Polsce,

• ocena żadnej firmy zajmującej się zastosowaniem, dostawami lub pro
dukcją z zakresu informatyki,

• przypisanie żadnej instytucji specjalnych zadań lub obowdązku realizacji 
określonych postulatów,

• związanie określonej osoby z zaprezentowanymi ocenami i postulatami.

W raporcie używ ane są następujące podstaw ow e term iny:
te le in fo rm a tyk a  -  nowa dziedzina  n a u k i i techniki, ja k ą  je s t połączenie in form atyki i te lekom u
nikacji;
in form atyzacja  -  proces budow ania system u informacyjnego instytucji, na który sk łada ją  się zm iany  
organizacyjne mające na celu algorytm izację procesów zarządzan ia  i ich późniejszą realizację za  p o 
mocą środków  teleinform atyki. Inaczej mówiąc, in fo rm a tyza c ja  je s t procesem instalacji urządzeń  
przetw arzania  danych (kom puteryzacją) poprzedzonym  organizacyjnym  i projektow ym  przygotow a
niem  do użytkow ania  system u informatycznego, w tym  w ykorzystania  usług  urządzeń te lekom unika
cyjnych do przesyłan ia  i zdalnego przetw arzania  inform acji w ram ach system u inform atycznego i po 
m iędzy różnym i system am i inform atycznym i. W dobie współczesnej połączone ze sobą urządzenia  i sy 
stem y inform atyczne będziem y nazyw ać system am i tele in form atycznym i.

A dresa tem  części p o s tu la tó w  są  w ładze  ustaw odaw cze i w ykon aw 
cze R zeczypospolite j Polskiej, k tóre p rze z  d z ia  łan ia  legislacyjne  

i a d m in istra cy jn e  m ogą p rzy sp ie sza ć  lub opóźn iać in form atyzację  
Polski.
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2. Roía informatyki

Informatyzacja u progu XXI wieku stała się podstawą rozwoju nowoczesnej 
gospodarki, społeczeństwa i jednostki. Po intensywnym uprzemysłowieniu 
świat wchodzi w erę informatyzacji, gdy wszechstronnym czynnikiem roz
woju będzie wykorzystanie teleinformatyki.

O pow szechnej akceptacji priorytetowej roli in form atyki w rozwoju społeczeństwa w ieku inform acji 
św iadczy popularność dokum entu  Europa i społeczeństwo globalnej informacji. Zalecenia dla Rady 
E uropy -zw a n e g o  Raportem  Bangem anna, z  m aja 1994 roku oraz lutow y szczyt grupy G7 poświęcony 
budowie in fostrad w USA, Japon ii i w Europie.
Innym  przykładem  może być oświadczenie nowego republikańskiego przewodniczącego Izby Reprezen
tantów  USA, N ew ta Gingricha: Każdy Amerykanin ma prawo do życia, wolności i komputera. (...) 
W kraczając w wiek informatyki powinniśmy się zastanowić, jak  zabrać z nami również biednych, któ
rych nie stać na kupno komputera. Zaproponował on następnie, aby rząd  p rzyzna ł w szystk im  A m ery
kanom  korzystne kredyty na kupno  małego przenośnego kom putera (laptopa) [na podstaw ie informacji 
prasow ej z  9 stycznia 1995 roku].

Aby Polska mogła dołączyć do czołówki krajów wysoko rozwiniętych, s tra 
tegia rozwoju kraju powinna zostać oparta na informatyzacji. Rozwój infor
matyki jest więc zgodny z polską racją stanu.

In form atyka  będzie odgrywała coraz ważniejszą rolę w społeczeństwach i gospodarkach krajów  euro
pejskich, zm ieniając zasadniczo m etody ich funkcjonow ania. Bezzwłoczne rozpoczęcie procesu p o 
wszechnej inform atyzacji kra ju  pow inno wysoce uła tw ić Polsce wejście do Unii Europejskiej.

Informatyzacja zwiększa koszty w krótkim czasie, co jest sprzeczne z po
wszechnie lansowaną tezą o zmniejszaniu kosztów działalności instytucji 
dzięki jej informatyzacji. Jednakże właściwe przeprowadzona informatyza
cja powoduje szybsze docieranie do pełniejszych, bardziej wiarygodnych 
informacji, ułatwiających podejmowanie lepszych decyzji oraz szybsze za
spokajanie potrzeb społecznych i obsługę podmiotów gospodarczych.

Z byt często lansow ana je s t teza, że środkiem  w iodącym  do uporządkow ania działalności oraz oszczęd
ności na kosztach dzia łan ia  danej instytucji je s t je j  zinform atyzow anie. P raw dziw a inform atyzacja  
je s t bardzo kosztow nym  przedsięwzięciem , jed n a kże  -  popraw nie przeprow adzona -  p rzynosi nową  
jakość  w funkcjonow aniu  instytucji, dzięki w spom aganiu procesów decyzyjnych, w ynikających z  p e ł
niejszego i łatw iejszego dostępu do informacji. Równocześnie inform atyzacja um ożliw ia  szybszą obsłu
gę klientów  instytucji, a tym  sam ym  zw iększa konkurencyjność je j  dzia łania . In n ą  jakością  je s t m ożli
wość realizacji d zia łań  niem ożłiw ych do wykonania przy  dotychczas stosowanej technice.
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Przemyślane wprowadzanie technik informatycznych do wszystkich sfer 
życia społecznego i gospodarczego jest w stanie znacząco zwiększyć dochód 
narodowy oraz zyski podmiotów gospodarczych.

Wzrost efektywności produkcji oraz popraw ienie jakości obsługi społeczeństwa ściśle zależy od ska li 
zastosow ania technik teleinform atycznych. Spraw ne system y informacyjne oparte na nowoczesnej tele
informatyce są niezbędnym  w arunkiem  zarządzan ia  przedsiębiorstw em  oraz adm inistracją.

Nie istnieją już formalne przeszkody w dostępie do najnowszych produk
tów teleinformatycznych. Barierą są koszty zakupu zaawansowanych tech
nicznie rozwiązań oraz poziom kultury  technicznej społeczeństwa.

Ciągłe oszczędności p rzy  zakup ie środków in form atyki powodują, że korzystam y w Polsce z  tańszych  
rozw iązań zastępczych, nie uzyskując w ten sposób oczekiwanych efektów informatyzacji. Doskwiera  
też brak wzajem nego zrozum ienia  potrzeb i ofert przez klientów  i dostawców pow odujący pow staw anie  
rozw iązań ułom nych technicznie.

Polski rynek informatyczny jest nieproporcjonalnie mały w stosunku do 
naszych potrzeb wynikających ze stopnia rozwoju gospodarki i liczby lud
ności. Kraje wysoko rozwinięte wydają na informatykę (per capita) pięcio
krotnie więcej. Wyprzedzają nas również Czechy i Węgry, a więc kraje na 
podobnym etapie rozwoju gospodarczego.

Wartość polskiego rynku  informatycznego je s t m niejsza  n iż  wartość ryn ku  czeskiego i węgierskiego, 
pom im o czterokrotnie w iększej liczby ludności w Polsce. Je s t to m iędzy innym i efekt silniejszych gos
podarek tych krajów, ale również m niejszych ograniczeń podatkow ych i celnych oraz sprawniejszego  
podejm ow ania  decyzji o in form atyzacji poszczególnych sektorów gospodarki.

W s tra te g ii rozw oju  P olsk i n a leży  p rzy ją ć , że  te le in form atyka  
je s t  jed n ym  z podstaw ow ych  czynn ików  gospodarczego  i spo
łecznego rozw oju  kra ju .
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3. Społeczeństwo wieku informacji

Informatyzacja przynosi społeczeństwu wyższy poziom życia, ale niesie ze 
sobą również zagrożenia, których nie należy lekceważyć. Nasze społeczeń
stwo ma obojętny stosunek do informatyki i nie jest przekonane do korzyś
ci wynikających z jej powszechnego stosowania. Nie widzi również możli
wych zagożeń.

N asze społeczeństwo nie m a wyrobionych poglądów na tem at inform atyzacji. Ta niew iedza może zo
stać w szkodliw y sposób w ykorzystana na p rzyk ła d  przy  okazji ka m p a n ii politycznych. Realne zagro
żenia dotyczą poufności danych, szczególnie danych osobowych, i pow inny być elim inow ane poprzez  
dzia łan ia  legislacyjne. Z  drugiej strony w ażne je st uśw iadom ienie społeczeństwu korzyści płynących  
ze stosowania inform atyki.

Umiejętność i nawyk korzystania na co dzień z technik dostępu do infor
macji stanowi środek do przyspieszenia indywidualnego rozwoju człowieka 
i jego funkcjonowania w nowoczesnym społeczeństwie zarówno jako świa
domego obywatela, jak  i wykwalifikowanego pracownika. Powszechna edu
kacja informatyczna jest zatem integralnym  elementem tworzenia społe
czeństwa wieku informacji.

Spodziew any je s t law inow y wzrost zapotrzebow ania na  powszechne kształcenie użytkow ników  in for
m a tyk i we w szystkich  instytucjach społecznych i gospodarczych. Sprostanie w yzw aniu  m asowej ed u 
kacji i wzrost św iadom ości inform atycznej będą isto tnym  czynnikiem  kulturotw órczym  zm ieniającym  
jego obraz.

Ogólnie poziom edukacji informatycznej społeczeństwa polskiego jest bar
dzo niski i nie gw arantuje nabycia powszechnej umiejętności korzystania 
z systemów informacyjnych i informatycznych, szczególnie przez grupy 
czynne zawodowo.

Większości Polaków brakuje dośw iadczenia w używ aniu  kom putera w życiu codziennym  -  w domu, 
banku, biurze, fabryce -  czy w pow szechnym  korzystan iu  z  ka r t m agnetycznych (kredytowych, telefo
nicznych) oraz innych dokum entów  elektronicznych (pieniądz elektroniczny), a także z  au tom atycz
nych system ów informacyjnych.
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Ze względu na niższy przeciętny poziom dochodów, koszty powszechnej in
formatyzacji społeczeństwa polskiego są proporcjonalnie wyższe niż w k ra
jach wysoko rozwiniętych.

B udując społeczeństwo w ieku informacji, m usim y ponieść nakłady w iększe n iż  kraje wysoko rozw inię
te. N ie m ożem y je d n a k  z  tego rezygnować, jeżeli chcemy szybko włączyć się w s tru k tu ry  U nii E uropej
skiej, gdzie  proces inform atyzacji postępuje coraz intensywniej.

Zagrożeniem wynikającym z informatyzacji jest możliwość dominacji urzę
dów państwowych lub organizacji nad społeczeństwem oraz rozwarstwie
nie społeczeństwa na część mającą dostęp do informacji i na pozbawioną 
tego dostępu.

N ajpow ażniejszym  zagrożeniem  w ynikającym  z  inform atyzacji je s t je j  efektyw ność w grom adzeniu, 
w yszukiw aniu  i analizow aniu  informacji. W łasność ta  może posłużyć jak ie jś  grupie do zdobycia prze
wagi i kontroli nad  innym i. D la zapobieżenia tak im  przypadkom  konieczne je s t wprowadzenie p ra w 
nych m echanizm ów  uniem ożliw iających takie dzia łania . D rugim  problem em  je s t rozw arstw ienie spo
łeczeństwa zw iązane z  nabyw aniem  um iejętności posług iw ania  się d a n ym i dostępnym i w system ach  
inform acyjnych jedyn ie  przez niektóre grupy społeczne (na p rzyk ła d  ze względu na bariery finansowe, 
te lekom unikacyjne czy edukacyjne). A by tem u zapobiec, konieczne będą duże nakłady  finansow e na  
popularyzację in form atyk i i powszechne szkolenia informatyczne.

ow szechna edu kacja  in form atyczna je s t  in tegralnym  elem entem  
tw o rzen ia  spo łeczeń stw a  w ieku  in form acji.



4. Użytkownicy informatyki

Użytkownikiem informatyki jest każdy, kto w pracy, w domu lub innym 
miejscu korzysta -  nawet incydentalnie -  z komputera, począwszy od gier, 
poprzez pisanie tekstów, aż do samodzielnego projektowania i realizacji 
nowych programów.

Podanie defin icji u żytkow nika  in form atyki je s t o tyle istotne, że określa ona ogromną grupę osób 
o różnym  poziom ie wykształcenia i przygotowania do korzystania  z system ów informatycznych. G rupa  
ta  obejmuje również programistów-hobbistów , p rzy czym  są  to głów nie specjaliści z  innych n iż in for
m atyka  dziedzin, w ykorzystujący swoje umiejętności do efektywnego w ykorzystania kom putera w sw o
je j dziedzinie. O profesjonalnych inform atykach je s t mowa w następnych rozdziałach.

Szczególną grupą użytkowników informatyki są kadry kierownicze urzę
dów i przedsiębiorstw, które podejmują decyzje finansowe o poziomie in
westycji informatycznych. Użytkownicy ci -  zwani nabywcami informaty
ki -  mają do spełnienia ważną funkcję w tworzeniu racjonalnej infrastruk
tury  informatycznej.

W yróżnienie nabywców in form atyki w grupie je j  użytkow ników  m a na celu podkreślenie ich ogromnej 
roli dla rozwoju teleinform atyki. M uszą oni podejm ow ać decyzje o przeznaczeniu  określonych -  często 
znaczących -  środków finansow ych na inwestycje informatyczne, nie m ając jeszcze wystarczających  
dośw iadczeń pozw alających ocenić ich efektywność. Tym sam ym  m uszą  się opierać na opiniach eks
pertów, a także szybko zdobywać wiedzę o czynnikach kształtujących rozwój inform atyki. D la pom yśl
nego przebiegu tego procesu niezbędne jest, aby kadry m enedżerskie były zaangażow ane w jego prow a
dzenie, a także rozum iały konieczność spełnienia szeregu w arunków  organizacyjnych i technicznych. 
N ieuw zględnianie powyższego powoduje przedłużanie się procesów decyzyjnych przy  zakupach  syste
m ów in form atycznych i ich w drażaniu, a także nieakceptowanie tworzenia oprogramowania i syste
m ów inform atycznych, zw łaszcza powstających w Polsce. W  zw iązku  z  pow yższym  niezbędne je s t kon
sekw entne szkolenie ka d r  m enedżerskich w zakresie zastosowań nowoczesnych technologii grom adze
nia i przetw arzania  inform acji oraz uzyskiw anych efektów organizacyjnych i ekonomicznych. Dla nich  
przede w szystkim  je s t więc przeznaczony ten raport.

cze urzędów  i p rzed sięb io rs tw , k tóre p o d e jm u ją  decyzje  fin an so
we o p o ziom ie  in w estyc ji inform atycznych . U żytkow nicy ci -  zw a n i n a 
byw cam i in fo rm a tyk i -  m a ją  do spełn ien ia  w a żn ą  fu nkcję w tw o rze 
niu  ra c jo n a ln e j in fra s tru k tu ry  in form atycznej.

zczegó ln ą  g ru p ą  użytkow n ików  in form atyk i są  k a d ry  kierow ni-
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Dostęp użytkowników do technik informatycznych nie jest skorelowany 
z rozwojem świadomości w zakresie zapotrzebowania na informację oraz 
ze znajomością możliwości, jakie niesie informatyzacja.

Brak zapotrzebow ania na informację oraz słabe zrozum ienie możliwości, ja k ie  niesie informatyzacja, 
pow oduje bardzo ograniczone korzystanie z  dostępnych narzędzi, często sprow adzające się do na j
prostszych funkcji. Zasadnicze znaczenie d la  zlikw idow ania  tej tendencji m a w łaściw y i głęboki proces 
inform atyzacji urzędów państw ow ych i organizacji samorządowych.

Pracownicy nie będący użytkownikami informatyki mogą odczuwać zagro
żenie płynące z faktu, że upowszechnienie informatyzacji spowoduje likwi
dację lub ograniczenie liczby ich miejsc pracy. W rzeczywistości nowe ro
dzaje usług, powstałe dzięki powszechnej informatyzacją spowodują zwięk
szenie zatrudnienia.

Powszechna in form atyzacja spowoduje zm ia n y  na rynku pracy zw iązane z  ograniczeniem  liczebności 
lub wręcz zan ik iem  wielu zaw odów  i pow staniem  nowych miejsc pracy. Tym sam ym  konieczne będzie 
przekw alifikow anie w ielu pracowników, co może być szczególnie trudne d la  osób starszych. Dlatego 
też należy zapew nić dostęp do szkoleń przekw alifikow ujących do nowych zawodów.

Szybko następuje upraszczanie sposobu korzystania z technik informatycz
nych, a to dzięki rozwojowi interfejsów graficznych i technik multim edial
nych. Zjawisko to ułatw ia adaptację do nowych warunków pracy ludziom, 
którzy dotychczas z obawą lub niechętnie odnosili się do korzystania 
z urządzeń informatycznych.

R zeczyw ista  popularyzacja je s t m ożliw a dopiero poprzez sam okształcenie społeczeństwa w zakresie  
inform atyki, które m ożna stym ulow ać stosując odpowienią politykę podatkow ą. A spekt ten szerzej 
omówiono w rozdziale 8.

Podstawą zaakceptowania systemów informatycznych przez użytkownika 
jest komunikacja w języku polskim oraz łatwy pojęciowo i uwzględniający 
dotychczasowe przyzwyczajenia sposób ich obsługi. Coraz ważniejszy jest 
też ergonomiczny kształt użytkowanego sprzętu.

Stosow anie języka  polskiego w powszechnie w ykorzystyw anych system ach inform atycznych może i m u 
si być obligatoryjne. N ie  ma też żadnych  przeszkód technicznych uniem ożliw iających spolonizowanie  
zagranicznych aplikacji. N ależy również dążyć do w yelim inow ania  żargonu i ujednolicenia term ino
logii, p rzyna jm n iej tej używ anej najczęściej.



4. Użytkownicy informatyki

Konieczne je st zapewnienie stałego procesu uzupełniania kwalifikacji in
formatycznych przez pracowników w celu zwiększenia efektywności pracy 
oraz zapewnienia osobistej satysfakcji z jej wykonywania.

Isto tnym  elem entem  upow szechniania inform atyzacji m usi być ustaw iczne szkolenie pracow ników  
firm  używających system ów informatycznych. Szczęśliwie, najnowsze system y -  pochodzące naw et od  
różnych dostawców -  są bardzo do siebie podobne w użytkow aniu , a więc przekw alifikow anie perso
nelu je s t łatwiejsze.

W celu upowszechnienia zastosowań informatyki należy umożliwiać zakup 
komputerów domowych po minimalnych cenach, na przykład przez odli
czanie kosztów zakupu od podstawy opodatkowania. Koszt zakupu opro
gramowania, w tym także edukacyjnych gier komputerowych, powinien 
być też traktow any jako koszt poniesiony na potrzeby edukacyjne i odlicza
ny od podstawy opodatkowania.

Powszechne stosowanie kom puterów  w życiu dom owym  -  do prow adzenia korespondencji, gospodaro
w ania  budżetem  rodzinnym , rozliczeń z  bankiem  itp., a naw et do gier -  zw iększa  um iejętności p rzy 
szłych użytkow ników  i zm niejsza  ich obawy wobec stosowania inform atyki.

Koniecznyjest rozwój społecznych organizacji użytkowników jako form ru 
chu konsumenckiego, sprawującego kontrolę społeczną nad jakością i do
stępnością oraz wykorzystywaniem technik informatycznych.

Inną  form ą w yrażania  interesów konsum entów  dóbr inform atycznych je s t rozwój popu larnej prasy  
komputerowej, nastaw ionej przede w szystkim  na masowego użytkow nika  przyjaznych technik telein
form atycznych.

A by osiągn ąć odpow iedn i poziom  w iedzy  in form atyczn ej w spo łe
czeństw ie, kon ieczne je s t  upow szechnien ie dostępu  do in form a
tyk i w  dom u i w szko le  d z ięk i zm n iejszen iu  w ysokości c ła  i poda tków .



5. Zastosowania i wdrożenia

Stan

W wielu instytucjach istnieje przekonanie o konieczności ich inform aty
zacji.

Przekonanie w ielu instytucji o konieczności ich inform atyzacji m a k ilka  źródeł i często je s t w yrażane 
werbalnie. P ierw szym  źródłem  je st rachunek ekonom iczny w skazujący m ożliwość uzyskan ia  popraw y  
w yniku  finansowego dzięki inform atyzacji. W łaśnie ta  m otywacja m a najczęściej charakter werbalny. 
D rugim  źródłem  je st p rzyk ła d  innych instytucji, zw łaszcza  tych, które osiągnęły sukces rynkowy. Trze
cie stanow i m oda i dzia łan ia  pozorne  -  przekonanie, że „tak trzeba”.

Potrzeby w zakresie zastosowań informatyki w większości instytucji są 
obecnie znacznie większe od aktualnych możliwości ich sfinansowania.

A na liza  s tanu  naszej gospodarki w połączeniu z  analizą  stopnia je j  inform atyzacji w skazuje na n ie
m ożność szybkiego zrów nania  m ożliwości finansow ych z  potrzebam i. Jedyn ie  sektory dysponujące  
znacznym i n adw yżkam i finansow ym i są w stanie osiągnąć stopień inform atyzacji zb liżony do pozio
m u uzyskanego w krajach wysoko rozwiniętych. Rów nież sta tu s m ajątkow y społeczeństwa polskiego  
uniem ożliw ia pow szechny dostęp do narzędzi inform atyki. D ynam ika  w zrostu gospodarczego w na 
szym  kra ju  rodzi nadzieje na zm ianę  tego stanu, gdyż je st w yższa n iż  w krajach uznanych za wysoko  
rozwinięte. Celowe byłoby śledzenie p lanów  U nii Europejskiej w zakresie inform atyzacji, aby opóźnie
n ia  nie okazały się zbyt duże.

Największymi sekorami korzystającymi z techniki informatycznej są: prze
mysł, bankowość, finanse, adm inistracja rządowa i samorządowa oraz tele
komunikacja. Sektor przemysłowy jest rynkiem potencjalnie największym, 
ale w niewielkim stopniu wykorzystującym najnowsze rozwiązania in
formatyczne. Sektor bankowy przeznacza największą część środków na 
wdrożenia informatyki.

Obserwuje się ogrom ną determ inację sektora bankowego w budowie system ów inform atycznych, które 
są postrzegane ja k o  klucz do sukcesu w w arunkach  silnej konkurencji (w niedalekiej przyszłości także  
konkurencji zagranicznej). W połączeniu z  d u żym i n adw yżkam i finansow ym i daje to niepow tarzalną  
szansę zbudow ania  nowoczesnych, w pełn i zintegrow anych rozwiązań. Uwzględniając jed n a k  niew iel
ką liczbę banków  w porów naniu  z  liczbą jednostek sektora przemysłowego, trudno  uznać in form aty
zację za zjaw isko  powszechne. Przemysł, który od la t był niekw estionow anym  liderem  inform atyzacji 
i dorobił się w ielu modelowych rozw iązań w niektórych branżach (np. w górnictw ie i hutnictw ie), zo 
sta ł w w yn iku  niekorzystnych d la  jego kondycji finansow ej zm ia n  prześcignięty. N iem nie j po upora
n iu  się z  p roblem am i restrukturyzacji będzie on w przyszłości rynkiem  o w ielkim  potencjale.
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W administracji i bankowości realizuje się obecnie kilka wielkich przedsię
wzięć informatycznych o różnym stopniu zaawansowania. Ich przebieg 
często budzi obawy, czy zostaną uzyskane zamierzone efekty.

Realizacja w ielkich projektów w adm inistracji publicznej i bankowości rozpoczęła się we wczesnych  
latach dziewięćdziesiątych bez właściwego przygotow ania do projektow ania i realizacji takich p rzed 
sięwzięć. W  połączeniu z  b łędam i w zakresie negocjowania kontraktów  i ich późniejszej kontroli spo
wodowało to za łam anie bądź, w najlepszym  razie, opóźnienia projektu. Dla tego etapu charakterys
tyczne było przekonanie, ze wystarczy dysponować odpowiednią kw otą pieniędzy, aby zapew nić sobie 
sukces przez wybór partnera. Instytucje nie były św iadom e konieczności poniesienia ogromnego w ysił
ku  organizacyjnego i finansowego na rzecz wstępnego projektu przedsięwzięcia. Problem zapew nienia  
równowagi w iedzy i umiejętności po stronie wdrażającego i klien ta  je s t zasadniczy d la  osiągnięcia  
końcowego sukcesu. W przypadku  system ów wykonyw anych w sektorze publicznym , obowiązujące 
przepisy u trudn ia ją  za trudnien ie konsu ltan tów  weryfikujących rozwiązanie, co rodzi niebezpieczeń
stw o odebrania wadliwego systemu.

Integracją i wdrożeniami dużych systemów zajmuje się w Polsce tylko kil
ka firm -  zbyt mało w stosunku do potrzeb.

Dostatecznym  potencjałem  kapitałow ym  i organizacyjnym  do w drażania  dużych system ów dysponuje  
w  Polsce n iew ielka liczba firm  informatycznych. Dotyczy to zarów no podm iotów  polskich, ja k  i zagra
nicznych.

Wadliwa organizacja przetargów i sposób ich rozstrzygania, nie najlepsza 
organizacja wdrożeń oraz brak dobrze opłacanych i merytorycznie przygo
towanych grup wdrożeniowych przyszłych użytkowników były przyczyną 
wielu nieudanych wdrożeń systemów informatycznych.

Wiele dużych przedsięwzięć inform atycznych rozpoczęło się bez organizowania jakiegokolw iek prze tar
gu  czy naw et bez rzetelnej ana lizy wstępnej. Często powodem  takiego dzia łan ia  była po prostu  nie
um iejętność popraw nego zorganizow ania procesu informatyzacji. Z  drugiej zaś strony przeprow adza
nie długotrw ałych i sform alizow anych procedur przetargowych prow adzi donikąd. Czas m a tu  swoją  
cenę i za  nieliczenie się z  n im  przyjdzie drogo zapłacić wielu instytucjom .

W wielu sektorach kończy się etap informatyzacji pojedynczych jednostek 
organizacyjnych, a rozpoczyna się etap integracji systemów.

W  wielu instytucjach dokonano udanych wdrożeń rozw iązań inform atycznych obejmujących p o d sta 
wowe obszary dzia ła lności i s truk tu ry  organizacyjne. Z azw yczaj rozw iązania te były tworzone m etodą  
ewolucyjną, p rzy  czym  korzystano ze stałego rozwoju technicznego kom puterów  PC i sieci lokalnych. 
Nieco odm iennie przebiegał ten proces w przemyśle, gdzie  w niektórych branżach istn ia ły instalacje  
dużych komputerów. Po wczesnej fazie ostrego starcia obu koncepcji inform atyzacji obserwuje się ich 
łączenie, co je s t charakterystyczne dla krajów  wysoko rozwiniętych, zw łaszcza  d la  USA.
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Doświadczenia z dotychczasowych wdrożeń systemów zagranicznych wy
kazały, że niezbędne jest poniesienie znacznego nakładu pracy i kosztów 
na ich zaadaptowanie do polskich warunków. Wdrożenie takich systemów 
jest niemożliwe bez udziału ich autorów oraz zespołu wdrożeniowego.

Doświadczenie wykazało, ze w drażanie zagranicznych system ów niezależnie od tego, czy dotyczy to 
adm inistracji, bankowości czy przem ysłu , je s t zadan iem  kosztow nym  i d ługotrw ałym . Deklaracje 
większości firm  zachodnich o pełnej param etryzacji ich produktów  rozm ijają się z  rzeczywistością. 
F irm y te nie są św iadom e odm ienności otoczenia i regulacji, w ja k ich  m a dzia łać ich produkt, lub  
stan  ten celowo ukryw ają. W  trakcie w drażania  niezbędna je s t pełna asysta ze strony autorów opro
gram ow ania , co często staje się znaczącym  sk ła d n ik iem  kosztów  realizacji projektu. S tw ierdzen ia  te 
nie przekreślają sensu wdrożeń system ów  zagranicznych, lecz nakazu ją  dużą  ostrożność w szacow aniu  
rzeczywistych kosztów  projektu i czasu przeznaczonego na jego realizację.

Wdrożenia w dużych instytucjach stwarzają poważne problemy. W lepszej 
sytuacji są przedsiębiorstwa małe i średnie stosujące standardowe rozwią
zania.

Stopień trudności wdrożenia zw iększa  się gw ałtow nie w raz ze wzrostem  wielkości instytucji, w k tó 
rej się odbywa. S tą d  zadan iem  nieporównanie prostszym  je s t kom puteryzacja m ałych i średnich in sty
tucji. D zięki dobrej znajom ości w arunków  lokalnych polskie firm y odniosły na tym  rynku  znaczący  
sukces.

Zagrożenia

Przygotowanie kadr zarządzających oraz informatycznych, mogących reali
zować cały proces informatyzacji, jest niewystarczające.

N a  po lsk im  rynku pracy brakuje wysoko w ykw alifikow anych specjalistów umiejących zarządzać reali
zacją projektu  i w drażaniem  dużych  system ów teleinform atycznych. Istniejący specjaliści, głów nie ze 
w zględu na wysokość wynagrodzeń, pracują przew ażnie w firm ach  zagranicznych oferujących zagra
niczne rozw iązania kom pleksowych systemów.

W pracach prowadzonych dla administracji publicznej utrudnieniem  jest 
brak standardów i niedostateczna koordynacja międzyresortowa.

W wielu województwach grom adzone są dane d la  system ów inform acji o gospodarce grun tam i. Brak  
przyjętych standardów  pow oduje trudności w zin tegrow aniu  tych danych dla całej Polski. P rzykładów  
takich  kłopotów je s t więcej. N iedostateczna koordynacja m iędzyresortowa spowodowała równolegle 
prow adzenie podobnych dzia łań  w  wielu reso rta ch -n p . podw ójna identyfikacja  podm iotów  gospodar
czych za pomocą num erów R E G O N  i NIP.
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Niewiele jest profesjonalnych firm integracyjnych, działających na rynku 
polskim, mogących przejąć odpowiedzialność prawno-finansową za przygo
towanie i realizację informatyzacji instytucji, szczególnie sfery budżetowej.

A dm in istracja  i przedsiębiorstw a, decydując się na informatyzację, poszuku ją  firm  deklarujących  
dostarczenie kompleksowego rozw iązania obejmującego oprogramowanie, sprzęt, instalację sieci, szko 
lenia, a  często naw et prace budowlane. W  tak im  w ypadku  jedynym  rozw iązaniem  je s t tworzenie -  na  
wzór generalnych inwestorów - f i r m  integracyjnych, które przejm ują  odpowiedzialność za całość reali
zacji projektu, dobierając do poszczególnych zad a ń  najlepszych dostawców i podwykonawców. Proble
m em  je s t system  finansow ania  takich przedsięwzięć.

Koszty informatyzacji są znaczne i trudne do oszacowania. Rodzi to nie
bezpieczeństwo podejmowania błędnych decyzji, co powoduje nieraz duże 
straty.

Kosztorysowanie robót inform atycznych je s t obecnie trudne, gdyż postęp techniczny i ciągła zm iana  
relacji cen sprzętu do oprogram owania nie daje szansy na opracowanie nadających się do w ykorzys
tan ia  zasad  praktycznych. Dodatkowo oszacowanie efektów inform atyzacji je s t trudne, g d yż część tych  
efektów objawia się w zm ian ie  jakości funkcjonow ania firmy, a nie w bezpośrednio m ierzalnych zy s 
kach. S tą d  też podjęcie decyzji o wysokości środków przeznaczonych na inform atyzację m usi być opie
rane bardziej na dośw iadczeniu najlepszych konsultantów  n iż  na wyliczeniach rachunkowych.

Czynniki rozwoju

Podstawowym czynnikiem rozwoju informatyki jest tworzenie warunków 
wolnej konkurencji.

Wolna konkurencja  na rynku  inform atycznym  pow inna  wpłynąć na popraw ę jakości oferowanych  
usług, w yelim inow anie nieprawidłowości p rzy realizacji kontraktów  wraz z  jednoczesnym  stworzeniem  
równych szans dzia łan ia  dla w szystkich podmiotów.

tu c ji są  obecnie zn a czn ie  w iększe  od  ak tu a ln ych  m ożliw ości ich  
sfin a lizo w a n ia . K onieczne je s t  opracow an ie  rzą d o w e j s tra te g ii in for
m a tyk i w n a jb liższych  la tach , szczególn ie  w  sferze p ra w n e j do tyczącej 
za sa d  g rom adzen ia , p rze sy ła n ia  i u d o stępn ian ia  in form acji.

o trzeby w  za k resie  zastosow ań  in form atyk i w w iększości insty-

19



Strategia rozwoju informatyki w  Polsce

Istnieje potrzeba wprowadzenia sformalizowanych procedur nadzorowania 
procesu projektowania i produkcji, wdrażania przedsięwzięć oraz realizacji 
usług informatycznych (np. według norm ISO 9000). Zarządzanie projek
tem oparte na wypracowanych w świecie zasadach i metodach jest kluczo
wym elementem sukcesu.

Objęcie procesów tworzenia, w drażania  i konserwacji system ów in form atycznych standardam i m eto
dologicznym i i norm am i techniczno-organizacyjnym i je s t w arunkiem  efektywności d zia łan ia  tych sy
stemów, racjonalizacji kosztów osiągnięcia skalow alności i integralności. U stalanie norm  je s t proce
sem długotrw ałym . Z aadaptow anie ich do polskich w arunków  w yd łuża  ten okres i pow iększa koszty  
ich wprowadzenia. Równocześnie bardzo szybki postęp technologii dostarcza rozw iązań nowych, 
znacznie efektywniejszych, ale nie mieszczących się w normach. R ozw iązanie tego dylem atu  nie je s t 
proste, ale m usi być racjonalne. N iezbędne je s t przygotow anie (na wzór innych dziedzin) podstaw ow e
go pakie tu  obowiązujących norm  i procedur, które będą także uw zględniały kryteria oceny i weryfi
kacji dzieła.

Pożądane jest wykorzystywanie uznanych w świecie standardów przetar
gowych. Konieczne jest rozpowszechnianie wiedzy o tych standardach.

W  przetargach należy korzystać z  gotowych wzorów stosowanych w krajach U nii Europejskiej, a w a
runkiem  podjęcia dobrej decyzji je s t wysoka wartość m erytoryczna oferty w stosunku  do ceny.

Konieczne jest opracowanie rządowej strategii rozwoju teleinformatyki 
w najbliższych latach, szczególnie w sferze prawnej dotyczącej zasad gro
madzenia, przesyłania i udostępniania informacji. S trategia ta  powinna 
być zaprezentowana publicznie i przedyskutowana przez różne grupy gos
podarcze i społeczne.

Istnieje p iln a  potrzeba dokonania  oceny efektów, ja k ie  p rzyn iósł w sferze technicznej i organizacyjnej 
raport P T I oraz inne program y rozwoju in form atyki w Polsce (np. Program rozwoju infrastruktury 
informatycznej dla polskich środowisk naukow ych/ Po dokonaniu  takiej oceny należy, uw zględniając  
niniejszy raport, przygotować pełną wersję strategii rozwoju in form atyk i w Polsce. S tra teg ia  ta pow in
na stać się podstaw ą opracowania koncepcji inform atyzacji a dm inistracji publicznej, określającej za 
kres informacyjny, zasady ewidecjonowania oraz aktua lizow ania  danych i zasady udostępniania in 
formacji. Poza adm inistracją  strategia ta pow inna  dotyczyć podstaw owych zasad  praw nych  um ożli
wiających zbieranie, przesyłanie oraz udostępnianie in form acji przy  zachow aniu praw  obywatela  
i podm io tu  gospodarczego. N iezw ykle w ażnym  elem entem  je s t szerokie prom ow anie opracowanych 
koncepcji i poddaw anie ich dyskusji w różnych grupach gospodarczych oraz społecznych.
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5. Zastosowania i wdrożenia

Funkcjonowanie ustawy o zamówieniach publicznych powinno być stale 
poddawane analizie mającej na celu stwierdzenie efektywności jej działa
nia.

N iezbędne je s t stworzenie i uruchomienie m echanizm ów  kontroli przestrzegania przepisów  o zam ów ie
niach publicznych, ze szczególnym  uw zględnieniem  praktycznych efektów je j  d zia łan ia  i korzyści dla  
jednostek  adm in istracji publicznej wraz z  analizą  w pływ u na rozwój in form atyk i w kraju.

Idea systemów otwartych możliwości powinna stanowić podstawę budowy 
nowych systemów informatycznych.

Obecnie budowane system y pow inny móc funkcjonow ać w dynam icznie zm ieniającym  się środow isku  
techniki inform atycznej przez wiele następnych lat. Pow inny one uw zględniać współpracę z  istn ieją
cym i i przyszłym i system am i i rodzajam i p la tform  systemowych.

Pilnym zadaniem jest analiza możliwości wykorzystania już istniejących 
mediów teletransmisyjnych do budowy krajowej, zintegrowanej sieci tele
informatycznej (infostrady).

Istnieje bogata struk tu ra  mediów teletransm isyjnych powszechnego użytku , takich  ja k  publiczna  sieć 
telefoniczna, telew izyjna sieć kablow a czy też sieć energetyczna. Cechą charakterystyczną tych m ediów  
je s t ich pow szechna dostępność, co daje możliwość uzyskania  gotowej in fra struk tu ry  teleinfowizyjnej 
w ska li całego kraju. M edia te ju ż  są wykorzystyw ane przez wiele instytucji do realizacji system ów  
teleinform acyjnych o zasięgu ogólnokrajowym. Rozw ój techniki teletransm isyjnej daje coraz większe 
m ożliw ości w ykorzystania m ediów  o stosunkowo n iskie j jakości kana łu  informacyjnego. Łącznie z  ju ż  
istniejącym i kan a ła m i o dużej przepustowości istnieje m ożliw ość zbudow ania  jednorodnych zin tegro
w anych kanałów  transm isji (infostrad). Św iadom ość tego fa k tu  nie je s t powszechna.

Konieczne jest stworzenie prawnych procedur ustalania ważności doku
mentów elektronicznych.

U stalenie za sa d  p raw nej akceptacji dokum entów  elektronicznych je s t podstaw ow ym  w ym ogiem  tw o
rzenia i funkcjonow ania  system ów pocztowo-informacyjnych. Konieczne je s t określenie zasad  w ażnoś
ci, niezm ienności i braku możliwości wycofania podpisu. Ważne je s t również zdefin iow anie pojęcia  
nienaruszalności oryginału dokum entu  oraz zasad  tw orzenia i m odyfikow ania  jego kopii. Problem  
ten szerzej omówiono w rozdziale 8.
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Wymóg odpowiedzialności za jakość usług systemu informatycznego wią
że się z wymogiem bezpieczeństwa systemu, czyli jego odporności na wła
mania, zmianę parametrów urządzeń lub uszkodzenia lokalne.

Do zapew nien ia  bezpieczeństwa system u nie wystarczą jed yn ie  środki praw ne, techniczne i organiza
cyjne. Osoby korzystające z  system u m uszą być odpow iedzia lnym i użytkownikam i.. K ażdy m usi być 
św iadom y problem ów zapew nienia bezpieczeństwa użytkow anego system u oraz m usi zostać odpowied
nio przeszkolony.

Szczególną uwagę należy poświęcić sieci Internet, która przy bezdyskusyj
nych zaletach powszechności i coraz łatwiejszego użytkowania przechodzi 
proces transformacji w sieć oferującą usługi komercyjne. Efektem tego jest 
konieczność rozliczania usług, zapewnienie odpowiedniego poziomu bezpie
czeństwa przesyłania danych oraz dostępu do zgromadzonych informacji.

Sieć In ternet służyła  dotychczas w Polsce g łów nie środow isku naukow em u, a je j  w ykorzystyw anie było 
dotowane z  budżetowych fu n d u szy  przeznaczonych na badania. Obecnie sieć In ternet kom ercjalizuje  
się i dotacje na korzystanie z  je j  usług  pow inny być przekazyw ane bezpośrednio użytkow nikom  ze śro
dow isk naukow ych. O ferując p ła tne  usługi, sieć In terne t m usi zapew nić odpowiedni poziom  bezpie
czeństw a i ochrony przesyłanych danych -  co przy  je j  s truktu rze  nie będzie proste. Oczywiście w ym a
g any  stopień zabezpieczeń zależy od rodzaju przesyłanych informacji.

Podczas budowania jednolitego systemu przetwarzania danych i przekazy
wania informacji konieczne jest zagwarantowanie równouprawnienia przy 
korzystaniu z niego całemu społeczeństwu bez możliwości skupiania przez 
jedną z grup całości informacji o funkcjonowaniu całej gospodarki lub jej 
znaczącej części.

Istnienie monopolu telekom unikacyjnego w Polsce oraz pow stanie komercyjnego Internetu  może dopro
w adzić do tego, że budow ane pod  kontrolą adm in istracji in fostrady zm onopolizują grom adzenie, 
przesyłanie i w ykorzystyw anie danych. Monopol ten może się objawiać w usta lan iu  cen usług  teleinfo- 
wizyjnycli oraz w przejm ow aniu  przez grupę kontroli n a d  d a n ym i o sposobie funkcjonow ania  całej 
gospodarki. Nowe rozw iązania  inform atyczne m uszą  więc być poddane kontroli antymonopolowej na  
podobnej zasadzie ja k  pozostałe dzia ły  gospodarki.



6. Edukacja i szkolenia

Stan

Polska naukowa szkoła informatyczna m a znaczące osiągnięcia. W latach 
siedemdziesiątych i osiemdziesiątych wyszkolono na potrzeby uczelni do
brą kadrę informatyczną, której spora część wyemigrowała za granicę, od
nosząc tam  niekiedy znaczące sukcesy. Osoby, które pozostały w kraju, 
oprócz pracy na uczelni zajmują się pracą zarobkową w firmach informa
tycznych.

D zięki in tensyw nej działalności kadry naukow ej i dydaktycznej prow adzonej w poprzednich latach, 
marny w Polsce bardzo dobrze wykształconą kadrę inform atyczną w uczelniach i poza n im i. D zięki 
uznan iu  osiągnięć polskich  naukowców w świecie m ieliśm y dostęp do wielu inform acji z  zagranicz
nych centrów badawczych i dydaktycznych. N asi studenci byli kszta łceni zgodnie z  najlepszym i pro 
gram am i. N iestety lata te charakteryzowały się również znacznym  odpływem  ka d r za  granicę.

Wszystkie uczelniane instytuty zajmujące się dydaktyką informatyki odno
towały w ostatnich latach zmniejszenie -  czasem nawet znaczne -  liczeb
ności kadry dydaktycznej, która jest obecnie niewystarczająca, aby mogła 
sprostać wzrastającym obciążeniom dydaktycznym. Zablokowanie dostępu 
do nowoczesnego sprzętu i oprogramowania w latach osiemdziesiątych 
miało dodatkowy wpływ na brak kadry znającej nowoczesne techniki infor
matyczne.

U stalenie przyczyn  zm niejszenia się liczebności kadry  dydaktycznej w inform atyce je s t stosunkow o  
proste. Część z  nich, rezygnując z  pracy na uczelni, rozpoczęła sam odzielną działalność zawodową. 
In n i zostali przekonani do innej pracy znacznie w yższym i pensjam i. Pozostałych życie zm usiło  do do
rabiania poza uczelnią i z  czasem te dochody sta ły  się d la  nich dominujące. N ie  ulega wątpliwości, 
że jakość  kształcenia zaczęła spadać. M ożna się tylko pocieszać, żepoziom  szkoleń i kursów  prow adzo
nych obecnie przez dydaktyków  z uczelni znacznie wzrósł.

Poziom wynagrodzeń pracowników naukowo-badawczych i dydaktycznych 
jest obecnie drastycznie niekonkurencyjny w stosunku do średniej płacy 
w informatyce komercyjnej.

Przyczyną obecnych kłopotów uczelni są przede w szystk im  żenująco niskie wynagrodzenia, zupełnie  
niewspółm ierne do wymaganego poziom u wiedzy. Jeszcze n igdy w historii rozwoju gospodarczego  
Polski najw ażniejsze siły mające go wspomagać nie były w ynagradzane na poziom ie m ało w ykw alifi
kowanego robotnika. S iła  nabyw cza pensji pracow nika naukowego spadła  o około 50% w stosunku  
do roku 1989.
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S truk tura  wieku oraz zdobytych stopni naukowych młodych pracowników 
nauki nie gw arantuje szybkiego wzrostu liczby samodzielnych pracowni
ków naukowych informatyki. Inform atyką zajmują się również naukowcy 
z innych dziedzin, którzy stosują ją  w swoich pracach. W obu przypadkach 
jest odczuwany brak wysoko kwalifikowanych kadr.

Oceniając stan  polskie j kadry  nauczającej i badawczej w sferze in form atyki, kongres posługiw ał się 
jed yn ie  opiniam i. Brak publiczn ie dostępnych in form acji o aktua lnych  dokonaniach naszych naukow 
ców nie pozw ala ocenić m ożliwości badawczych polskich  uczelni. Istnieje je d n a k  w ielokrotnie po tw ier
dzana  opinia, że przyrost ka d r  in form atycznych w uczelniach je s t coraz m niejszy w stosunku  do w zra
stających potrzeb. Pogarsza się też s tru k tu ra  wiekowa oraz zm niejsza  się liczba pracow ników  w p o 
szczególnych grupach stopni naukow ych. O graniczane są także prace badawcze.

Obecnie na państwowych uczelniach wyższych istnieje kilka kierunków 
informatycznych -  matematyczny, techniczny i ekonomiczny; w sumie 
rocznie kończy studia zaledwie kilkuset studentów.

M ożem y określić, ilu  absolwentów in form atyki -  m atem atycznej, technicznej i ekonom icznej -  opuszcza  
rocznie szkoły wyższe. Nieco trudn ie j je s t ocenić poziom  w ykształcenia m łodych kadr. N ie m am y in for
macji, gdzie  absolwenci zna jdu ją  za trudn ien ie i ja k ą  w iedzą się legitym ują. N ie w iem y też, na ile ich 
w ykształcenie je s t adekw atne do potrzeb. N ie m a bowiem bezpośrednich relacji pom iędzy program am i 
uczelni a potrzebam i sfery zastosowań, dostaw  i produkcji inform atycznej. Je s t to spow odowane  
brakiem  kontaktów  uczelni z przem ysłem  i tyn k iem  zastosowań.

Istnieje już kilka szkół niepaństwowych o uprawnieniach wyższych uczel
ni, które kształcą studentów informatyki, pobierając czesne lub nieodpłat
nie, i jednocześnie gw arantują kadrze dobre warunki płacy i odpowiednio 
wysoki poziom wynagrodzeń. Na uczelniach państwowych powstają też od
płatne studia podyplomowe oraz zaoczne.

Szko ły  niepaństw ow e są now ym  elem entem  w krajobrazie polskiego szkolnictwa. Powstały one z  wyko
rzystan iem  kap ita łu  zagranicznego i obecnie p rzejm ują  na  pełne lub  częściowe eta ty część najlepszej 
kadry  dydaktycznej, nie dopuszczając do je j  u tra ty  poprzez przejście do biznesu. Uczelnie te oferują  
studentom  dobre w arunki kształcenia, łącznie z  p ra k tyk a m i zagranicznym i. N ie oceniam y tych szkół, 
uważając, że dobry je s t ka żd y  pom ysł na zw iększenie potencjału umiejętności. Warto się je d n a k  za sta 
nowić n a d  stym ulacją  kap ita łu  polskiego do tw orzenia tego typu szkół.
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W szkolnictwie podstawowym i średnim tempo upowszechniania informa
tyki zmalało z powodu braku odpowiednich kadr oraz zmniejszenia środ
ków przeznaczanych na edukację i wyposażenie. Zakupy dokonane przez 
m inisterstwo i komitety rodzicielskie nie są wystarczające.

Po okresie euforii obecnie in form atyka w szkołach średnich spowszedniała. Brak je s t fu n d u szy  na do 
finansow anie dokszta łcania  nauczycieli in form atyki oraz na kupno czy opracowanie pełnej g am y po l
skich  program ów  edukacyjnych. Wyszkoleni inform atycznie nauczyciele znajdu ją  znacznie a trakcyj
niejszą pracę poza szkołą. B rakuje również wyposażenia w  sprzęt komputerowy, który pow inien  być 
specjalnie przystosow any do użytkow ania  w szkole. W  szkołach potrzebne są dość złożone wielostano
wiskowe system y klasowe z system em  nadzorującym  dla nauczyciela.

Nastąpił znaczący rozwój firm oferujących szkolenia informatyczne na po
ziomie podstawowym oraz specjalistycznym. Szkolenie stało się towarem 
na rynku usług informatycznych.

Upowszechnianiem  inform  a tyki oraz szkoleniem  pracow ników  za jm u ją  się również wyspecjalizowane 
firm y  szkoleniowe. Szko len ia  takie m ają dw ojaki charakter: są podstaw ow ą form ą d zia łania  firm  lub  
uboczną działalnością prow adzoną w zw iązku  z  realizacją kontraktów.

Zagrożenia

Najpoważniejszym zagrożeniem edukacji informatycznej jest zmniejsza
nie się możliwości prowadzenia zajęć dydaktycznych na uczelniach pań
stwowych, a to z powodu ubywania kadry i obniżania się efektywności jej 
rozwoju. Wyposażenie uczelni w sprzęt komputerowy i oprogramowanie 
również jest niewystarczające.

N ajpow ażniejszym  zagrożeniem  dla przyszłości rozwoju inform atyzacji w Polsce je s t zm niejszenie się 
liczebności ka d r  w  uczelniach i obniżenie poziom u nauczania oraz brak m otyw acji finansow ych dla  
nowych kadr.

jjU P  oziom  w yn agrodzeń  p ra cow n ików  n au kow o-badaw czych  i dy- 
d a k tyczn ych  je s t  obecnie d ra styczn ie  n iekonku rencyjny w  s to 

sunku do śred n ie j p ła c y  w inform atyce kom ercyjnej.
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Obecne struktury  studiów oraz programy nauczania w państwowych uczel
niach nie zawsze gw arantują przygotowanie odpowiednio wykształconych 
kadr dla potrzeb użytkowników i firm informatycznych.

Uczelnie bez p lanów  reformy wew nętrznej oraz reform y ich efektywnego finansow ania  nie m ają szans 
un iknąć w najbliższych latach opisywanego zagrożenia i fa k t ten m usi być mocno wyeksponowany. 
W X X I wiek wejdziem y więc z  ogromnym brakiem  um iejętności zrozum ienia  tego, co nam  będzie ofe
rował św iat.

Edukacji informatycznej w szkołach podstawowych i średnich nie można 
rozwijać bez narodowego programu działania w tym zakresie. Program ta 
ki powinien obejmować nie tylko nauczanie informatyki, ale również za
stosowanie technik komputerowych i multimedialnych w nauczaniu in
nych przedmiotów.

Brak je s t atrakcyjnej d la  uczniów koncepcji oraz program u upow szechniania inform atyki, a raczej 
informatyzacji. Istniejące program y nauczania  są bardzo am bitne i ciekawe, ale nie dają szansy  na  
w ykształcenie społeczeństwa w ieku informacji. Praktycznie w szkolnictw ie podstaw ow ym  i średnim  
nie istnieje program  upow szechniania inform atyki, który w skazyw ałby je j  zastosow ania i uczył korzys
tania  z  niej. W wielu szkołach uczy się przew ażnie program ow ania komputerów, zam iast użytkow ania  
podstaw ow ych narzędzi -  popularnych pakietów  oprogramowania.

Czynniki rozwoju

Edukacja jest towarem, a zatem powinny do być niej stosowane zasady ob
rotu towarem -  jego wytworzenia, promocji oraz sprzedaży i dostawy.

Kształcenie d la  zdobycia określonej w iedzy je s t towarem -  to proste stw ierdzenie pow inno być p odsta 
wą poszukiw an ia  czynników  dających szansę na popraw ę sfery edukacji in form atycznej w Polsce. Ko
nieczne je s t określenie, kto  je s t sprzedawcą, a kto  nabyw cą i ja k ie  pow inny być relacje cenowe.

Ę  jS la  p ra w id ło w eg o  p rzeb ieg u  rozw oju  in fo rm a tyza c ji konieczne  
je s t  zapew n ien ie  dopływ u  w ykszta łcon ych  k a d r  in form atycz

nych, co m ożna osiągn ąć ty łko  n a  p o d s ta w ie  sp ra w n ie  fu n kcjon u jące
go  system u ed u k a c ji .

/
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6. Edukacja i szkolenia

Konieczne jest wykonanie rzetelnego przeglądu stanu informatyki w szkol
nictwie średnim i wyższym pod kątem  nowoczesności programów naucza
nia, liczebności i przygotowania kadry, jakości sprzętu oraz stanu finan
sów. Wydawanie pieniędzy na rozwój infrastruktury  powinno być poprze
dzone opracowaniem strategii rozwoju i wyznaczeniem celów nauki oraz 
kształcenia w odniesieniu do potrzeb gospodarki w perspektywie najbliż
szych kilkunastu lat.

Z a n im  je d n a k  zacznie się w skazyw ać kierunki rozwoju szkolnictwa, konieczne je s t określenie, ilu  ab 
solwentów szkól o ja k im  pro filu  będzie potrzebnych rocznie za 5-10  lat. Odpowiednio do tych ana liz  
należy rzetelnie ocenić stan  zasobów i możliwości kształcenia oferowanych przez uczelnie, a następnie  
opracować realny program  jakościow ej i ilościowej m odernizacji program ów nauczania  oraz w arun 
ków  funkcjonow ania  tych uczelni, tak aby potrzeby zosta ły zaspokojone. Bez takiego program u nie 
m ożem y naw et m arzyć o nadążan iu  za  św iatow ym  rozwojem inform atyki.

Konieczne jest przeprowadzenie reformy administrowanego przez państwo 
szkolnictwa wyższego poprzez stworzenie odpowiednich warunków finan
sowych dla kadry dydaktycznej (poziom wynagrodzeń), dla uczelni (wypo
sażenie) oraz studentów (kredyty na opłatę czesnego).

Po dokonaniu  rem anentu nie pozostanie nic innego, ja k  poszukanie realnych źródeł dofinansow ania  
nauczania  inform atyki. Oprócz dotacji z  budżetu  oraz darow izn pryw atnego kap ita łu  w idzim y m ożli
wość utw orzenia fu n d u szu  z  odpisów przy  zakupach  środków in form atyki w miejsce dotychczas sto
sowanych rabatów edukacyjnych.

Doświadczenia szkół niepaństwowych powinny być przykładem dla reorga
nizacji szkolnictwa państwowego. Szczególnie szkolnictwo podstawowe i 
średnie powinno zapewnić wszystkim uczącym się znajomość zastosowań 
informatyki na zasadach powszechności i równości szans.

Szko ły  państw ow e pow inny dzia łać na zasadach rynkowych, w edług których o ich dochodach decydu
je  jakość  kształcenia i badań oraz efektywność gospodarow ania finansam i. O bowiązkiem  tych szkół 
pozostaje prow adzenie badań podstaw owych, których efekty ze sw ej na tury  nie nadają  się do na tych
m iastow ej sprzedaży, stąd  niezbędne je s t ich sponsorowanie. N ależy też pam iętać, aby szanse m ło 
dzieży o m niejszych możliwościach finansow ych były chronione w łaściw ym  system em  stypendialnym . 
Szczególnie pow inno być chronione praw o dostępu m łodzieży do in form atyki w szkołach podstaw o
wych i średnich, realizowane na podobnej zasadzie, ja k  powszechność nauczania p isan ia  i liczenia.
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Strategia rozwoju informatyki w  Polsce

Powszechne przygotowanie do korzystania z komputerów w szkole podsta
wowej oraz kształcenie informatyczne w szkołach średnich jest istotnym 
warunkiem efektywnego wykorzystania informatyzacji w przyszłości. Pro
gramy nauczania powinny być dopasowane do stale zmieniających się za
sad funkcjonowania społeczeństwa wieku informacji.

Program y nauczania  sam ej in form atyk i w szkolnictw ie średnim  są całkiem  niezłe -g o rze j z  ich w dra 
żaniem . N ie m a też ja sn e j koncepcji w ykorzystania  in form atyki do w spom agania nauczania  innych  
pr-zedmiotów. N ie istnieją nawet p la n y  produkcji dysków  optycznych o przeznaczeniu edukacyjnym .

Równocześnie wykorzystanie informatyki do celów edukacyjnych w szkole 
i w domu może znacząco uzupełnić szkolne programy nauczania.

Postaw ieniem  kropki nad  „i”je s t udostępnienie polskiej i św iatow ej w iedzy oraz dóbr ku ltu ry  w ję zyk u  
po lsk im  na dyskach optycznych. B rak możliw ości zaku p u  takich  pomocy edukacyjnych ogranicza  
upow szechnianie in form atyki i dostęp do inform acji w dom u i w szkole.

Jedną z form dokształcania są studia podyplomowe, które powinny być za
lecane dla informatyków i użytkowników informatyki w celu aktualizacji 
ich wiedzy i umiejętności. Należy przyspieszyć prace nad wdrożeniem sy
stem u stopni specjalizacyjnych w informatyce.

S tu d ia  podyplom ow e mogą się stać form ą  radykalnego odświeżenia w iedzy zawodowej. Trzeba je d n a k  
dodać, że efektyw ność takich  stud iów  zależy od poziom u dydaktycznego uczelni, która takie stud ia  
organizuje. Może to też być dobra form a doinw estow ania uczelni. N iestety obecnie nie istnieją w ym a
gania  uzupełn ian ia  w iedzy ja k o  w arunku  o trzym yw ania  kolejnych stopni specjalizacyjnych.

Powszechne szkolenie pracowników firm przez wyspecjalizowane centra 
szkoleniowe jest podstawą szybkiego przygotowania personelu do użytko
wania nowo wdrażanych systemów. Ważne jest przy tym, by szkolenia 
miały charakter ciągły. Podkreślenie fundamentalnego znaczenia kształce
nia informatycznego powinno mieć odzwierciedlenie w polityce podatkowej.

Z jaw isko  pow stania  bardzo wielu firm  i centrów szkoleniowych stanow i nowość na po lsk im  rynku. 
Początkowo d zia ła ły  one ja k o  usług i korepetycyjne, pseudokursy  -  obecnie są profesjonalnym i szko ła
m i w yposażonym i w odpow iedni sprzęt i z  dobrą kadrą  dydaktyczną  (często są to pracownicy uczelni 
za tru d n ia n i na zlecenie). F irm y te szkolą  tysiące pracow ników  wielu przedsiębiorstw , które w drożyły 
u siebie nowe system y in form atyczne i nie oszczędzały na szkoleniach, bo ju ż  wiedzą, że to się nie 
opłaca.



6. Edukacja I szkolenia

W strukturze systemu edukacji specjalistów i użytkowników informatyki 
oraz społeczeństwa wieku informacji poważną misję do spełnienia mają 
środki przekazu. P rasa codzienna, czasopisma specjalistyczne oraz telewi
zja mogą stosunkowo szybko i łatwo przekazywać i objaśniać wiele infor
macji.

M edia odgrywają znaczną rolę w edukacji informatycznej. Szczególnie prasa kom puterow a stara się 
ja k  najszybciej przekazyw ać nowości -g łó w n ie  z  rynku  mikrokomputerowego. N iestety bardzo ograni
czony je s t dostęp do specjalistycznej prasy naukow ej (wystarczy odwiedzić biblioteki). Prasa codzienna  
zam ieszcza wiele popularnych ciekawostek inform atycznych -  głów nie je d n a k  ze św iata, a w  kraju  
raczej szuka  afer, niepotrzebnie m ieszając politykę z  inform atyką. Znacznie słabiej funkcję popu lary
zatora spełnia telewizja, która tylko  w ograniczonej form ie i w m ało a trakcyjnym  czasie antenow ym  
nadaje krótkie program y edukacyjne o tematyce informatycznej. E dukacja inform atyczna prow adzona  
przez m edia pow inna  być traktow ana na równi z  przekazem  kultury.



7. Produkcja i dostawy

Stan

W Polsce działają duże, średnie i małe firmy informatyczne, zajmujące się 
projektowaniem, produkcją i integracją systemów informatycznych przy 
wykorzystaniu nowoczesnych technik i technologii, a także świadczeniem 
usług informatycznych, dostawami sprzętu i oprogramowania.

Polski przem ysł in form atyczny pow sta ł od nowa w latach osiem dziesiątych. Obecnie tw orzą go m ałe 
i średnie polskie firm y, niegdyś zajm ujące się g łów nie im portem  m ikrokom puterów, a obecnie również, 
we współpracy z  firm a m i zagranicznym i, usługam i in form atycznym i -  integracją system ów i p ro d u k 
cją aplikacji. Od 1990 roku pojaw iły  się polskie przedstaw icielstw a firm  zagranicznych. Obecnie oce
nia  się, że w Polsce je s t od 3000 do 6000 firm  inform atycznych, przy  czym  tylko  50 z  nich m a w yraź
nie znaczące roczne obroty.

Kilkanaście dużych firm teleinformatycznych zajmuje się tworzeniem pol
skich aplikacji, dystrybucją sprzętu i oprogramowania oraz montażem 
komputerów osobistych.

Polscy producenci środków in form atyk i dopiero ostatnio korzystają z  kapita łów  innych inwestorów  
krajowych -  w tym  giełdowych -  i zagranicznych. Jednocześnie następuje konsolidacja firm , lik w id a 
cja tych, które zbankrutow ały, oraz tworzenie nowych.

Ponad 50% wartości sprzedanego oprogramowania i usług związanych 
z wdrożeniami systemów informatycznych do zastosowań w sferze gospo
darczej przypada na polskie firmy informatyczne.

Powstanie polskiego rynku  aplikacji je s t efektem  pracy kilkudziesięciu  polskich  firm , które -  m ając  
przewagę w  znajomości lokalnych w arunków  i przepisów  -  w drożyły tysiące aplikacji zdobyw ając u z 
nanie szerokich kręgów użytkow ników . N ależy dbać, aby tego dorobku nie zaprzepaścić.

30



7. Produkcja i dostawy

W Polsce działają również bezpośrednio prawie wszystkie znaczące firmy 
zagraniczne, zatrudniając pracowników, przeważnie polskich.

Istnienie polskich  przedstaw icielstw  większości zagranicznych firm  informatycznych należy traktować 
pozytyw nie. Dobi-ym zjaw iskiem  je s t też za trudn ian ie  w nich polskich pracow ników  i zapew nienie im  
odpowiednich szkoleń. Jednakże firm y te, m im o że są producentam i, rozbudow ują w Polsce tylko  
dzia ły  handlow e i obsługi technicznej, nie m ając w p lan ie  większych inwestycji.

W firmach informatycznych mamy nieźle przygotowaną kadrę menedżer
ską i techniczną.

F irm y informatyczne, oferując niezłe w arunki pracy -  nie ty lko  finansow e -  zgrom adziły ju ż  dobrze 
przygotow aną kadrę menedżerską oraz techniczną. Większość z  nich prow adzi dzia ła lność typowo 
handlow ą -  za trudnia jąc handlowców oraz specjalistów od m arketingu  i logistyki. S ta le  trzeba je d 
nak szkolić nowe kadry, i to na  dobrych studiach i kursach MBA.

Istnieje lobby polskich firm teleinformatycznych dążące do wykreowania 
racjonalnie zorganizowanego rynku informatycznego w Polsce.

Pozytyw ną cechą rynku teleinformatycznego w Polsce je st dość silna  integracja firm  rozumiejących  
konieczność w spółdzia łania  pom im o natura lnej w zajem nej konkurencji. Szczególnie dobrze ta  współ
praca ju ż  się układa w gronie firm  informatycznych, a dopiero się zaczyna pom iędzy firm a m i teleko
m unikacyjnym i.

I B S

JyT  ilkanciście dużych firm  telein form atycznych  za jm u je  się  tworze- 
niem  p o lsk ich  ap lik a c ji, dystrybu cją  sprzę tu  i oprogram ow a

n ia  o raz m ontażem  kom puterów  osobistych.



Strategia rozwoju informatyki w  Polsce

Zagrożenia

Kondycja finansowa dużej liczby polskich firm informatycznych jest słaba, 
głównie z powodu braku świadomości użytkowników, ile kosztuje produk
cja oprogramowania i usług. Użytkownicy nie są przygotowani do zapłace
nia cen, które pozwalałyby nie tylko na pokrycie kosztów produkcji i roz
woju oprogramowania, ale również na opłacenie przez firmę ustalonych po
datków i opłat oraz na wypracowanie zysku.

Słabsza  kondycja finansow a dotyczy g łów nie firm  dystrybucyjnych, które potrzebują  d la  sw ej d z ia ła l
ności znacznych kapitałów , przy  n isk ie j stopie zyskowności. F irm y te są szczególnie narażone na w y
kupienie przez silne zagraniczne -g łó w n ie  europejskie -  firm y dystiybucyjne. Z jaw isko  to będzie się 
nasilać wraz ze wzrostem  komputerowego rynku  detalicznego.

Niestabilność systemu finansowego gospodarki, ciągle wysoka inflacja 
wpływająca na wysoką stopę oprocentowania kredytów oraz znaczne obcią
żenia celne, podatkowe i socjalne powodują duże trudności finansowe wie
lu firm teleinformatycznych. Słaba kondycja finansowa tych firm może po
wodować ich upadek lub wykupienie przez kapitał zagraniczny.

Dla zapew nienia  równoprawnego funkcjonow ania  firm  polskich pow inno się polepszyć w arunki uzys
k iw an ia  przez nie kredytów  krajowych i zagranicznych.

W Polsce występuje deficyt kadr menedżerskich potrafiących zarządzać 
większymi firmami, realizacjami projektów oraz dzięki reorganizacji pro
wadzonych biznesów, dostosowywać własne działania do zmian wymagań 
rynkowych oraz zachowań konkurencji.

Pom im o istn ienia  dość dobrych ka d r  m enedżerskich, pochodzących głów nie spośród absolwentów  
stud iów  technicznych, którzy za k ła d a li pierw sze firm y handlow o-inform atyczne, brakuje dośw iadczo
nych ka d r  potrafiących zarządzać w iększym i przedsięw zięciam i w sytuacji zw iększonej konkurencyj
ności ze strony firm  zagranicznych. Szczególnie brakuje m enedżerów w zakresie zarządzan ia  rea liza
cjam i projektów, w dzia łach finansów , m arketingu  oraz konsultacji.



7. Produkcja i dostawy

Istnieją klienci, którzy nieuczciwie wykorzystują niestabilny jeszcze rynek, 
organizując przetarg bez rozstrzygnięć, żądając wysokich gwarancji finan
sowych i skłaniając firmy dostawców do rabatów kosztem obniżenia jakoś
ci lub zakresu niezbędnego serwisu.

Coraz częściej firm y  stojące przed  inform atyzacją zdobywają wiedzę na ten tem at poprzez ślepe p rze
targi. O rganizując tak i przetarg  firm y uzyskują od oferentów wyczerpujące oferty i projekty (przygo
tow ane dużym  nakładem  kosztów) i następnie -  bez dokonyw ania rozstrzygnięć -  przygotow ują nowy 
przetarg, ju ż  na podstaw ie zebranych informacji. F irm y te finansu ją  proces przetargu z w adiów  oraz 
z  w pływ ów  ze sprzedaży dokum entów  specyfikujących zapytanie ofertowe. Ż ądają  też wysokich g w a 
rancji finansow ych, co powoduje ograniczenie lis ty  oferentów tylko do dużych firm  zagranicznych. Pod  
koniec procedury przetargow ej przed podpisaniem  kontraktu  dokonują zm ian w arunków  i żądają  do
datkow ych znacznych rabatów cenowych -  co w rezultacie m usi się odbić na jakości dostaw  lub ogra
niczeniu serwisu.

Nieuczciwie przeprowadzane przetargi oraz rozgrywki polityczne powodują 
wytwarzanie negatywnej opinii o rynku informatycznym, co zmniejsza sto
pień zaufania klientów do wszystkich firm działających na tym rynku.

W ykrywanie i rozgłaszanie przez prasę inform acji o nieuczciwych posunięciach klientów  i niektórych  
firm  pow oduje ogólne podw ażanie zau fan ia  do firm  informatycznych. O nieuczciwych firm ach  trzeba  
inform ow ać rynek, ale też o niepoważnych i niewypłacalnych klientach trzeba inform ow ać firm y. Wy
m ienione dzia łan ia  leżą w interesie obu stron.

Pomimo obowiązujących regulacji prawnych dotyczących ochrony praw 
autorskich, brakuje skutecznych mechanizmów egzekwowania prawa au
torskiego oraz upowszechnienia obowiązujących w tym zakresie norm 
prawnych.

Ustaw a o ochronie praw  autorskich w odniesieniu do oprogramowania nie spełnia w szystkich potrzeb. 
Z b yt ujednolicona pod  ką tem  utworów artystycznych spraw ia znaczne kłopoty w popraw nym  je j  in ter
pretowaniu. U trudnia to wprowadzenie skutecznych m echanizm ów  je j  egzekwowania oraz upowszech
niania.

on ieczn a  je s t  po lityczn a  zgo d a  na szerok i u d z ia ł firm  pryw a t-  
nych w  budow ie i ek sp lo a ta c ji sieci te le in form atycznych  teraz, 

a in fo s tra d  w  przyszło śc i, a w ięc na  dem on opolizację  obecnych s tru k 
tu r  obsługi te lekom u n ikacji.



Strategia rozwoju informatyki w  Polsce

W Polsce popyt na produkty teleinformatyczne jest określany bardziej 
przez możliwości finansowe niż przez rzeczywiste potrzeby użytkowników.
Wywołuje to sytuację, w której rynek teleinformatyczny w dużym stopniu 
kształtuje się przypadkowo.

Inw estow anie w inform atyzację je s t najczęściej decyzją zależną od woli unowocześniania, a nie 
efektem  ana liz  ekonom icznych. B rak ogólnej po lityk i w ładz co do roli inform atyzacji społeczeństwa  
oraz gospodarki u trudn ia  podejm ow anie większych tem atów  i praktyczn ie uniem ożliw ia  zracjonalizo
w anie w ydatków  na informatyzację. Z  drugiej strony nie m ożna tu ta j w ym uszać rozw iązań drogą  
centralistycznego zarządzenia . D ylem at ten będzie za n ika ł w raz z  lepszym  pow szechnym  zrozum ie
niem  zalet in form atyzacji oraz ze zw iększającym i się n a kładam i na ten cel.

W wielu instytucjach w Polsce istnieje opór przed zmianami, a niewłącza- 
nie się kierownictw tych instytucji w proces projektowania i realizacji 
przedsięwzięć inftmmatycznych skazuje te przedsięwzięcia na niepowodze
nie.

Zbyt często problem  inform atyzacji instytucji spoczywa w rękach średniej kadry  zarządzającej przy  
braku zainteresow ania tym  tem atem  kierownictwa. Powoduje to pow staw anie rozw iązań cząstkowych  
bez możliw ości przygotow ania instytucji do efektyw nej inform atyzacji poprzez reorganizację je j  s tru k 
tury zarządzania  i funkcjonow ania.

Czynniki rozwoju

Podstawową przesłanką dla rozwoju polskiego przemysłu teleinformatycz
nego jest ustabilizowanie systemu przepisów regulujących gospodarkę fi
nansową przedsiębiorstw oraz potraktowanie informatyzacji jako inwesty
cji Państw a w przyszłe dochody budżetu.

N ależy w yraźnie stw ierdzić, że odpowiednia po lityka  podatkow a i celna odzwierciedlająca strategię  
gospodarczą je s t podstaw ow ym  czynnik iem  rozwoju danego sektora -  w tym  przypadku  odtw orzenia  
i rozwoju polskiego przem ysłu  teleinformatycznego.
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Ważnym czynnikiem rozwoju jest też wyrównanie szans, praw i obowiąz
ków wszystkich podmiotów gospodarczych -  bez względu na skład i pocho
dzenie kapitału, przy założeniu iż obowiązują preferencje dla produktów 
polskich wszędzie tam, gdzie ich cena i jakość jest porównywalna z ceną 
i jakością produktów zagranicznych.

Przyjęcie zasady równości szans, praw  i obowiązków podm iotów  polskiego praw a handlowego bez 
w zględu na pochodzenie kap ita łu  -  własnego czy obcego -  je s t zgodne z zasadam i światowego handlu . 
Szczególnie w teleinformatyce zasada ta pow inna  być przestrzegana, g d yż inaczej Polska może być 
pozbaw iona dostępu do niektórych produktów . Z  drugiej strony w interesie państw a  pow inno  leżeć 
preferow anie polskich produktów , ale nie za wszelką cenę, a tylko wtedy, gdy są rzeczywiście porów ny
walne z  zagranicznym i. Taka strategia będzie też zm uszać firm y  zagraniczne do p oszukiw ania  p o l
skich partnerów  i podejm ow ania długofalowej współpracy z  n im i w realizacji projektów  in form atycz
nych. W prowadzenie wym ogu 50% wartości polskich produktów  w kontraktach  nie m a w przypadku  
in form atyk i większego sensu, gdyż form alnie może być trudne do spełnienia.

Polski przemysł informatyczny ma już ogromną szansę zdobyć znaczącą 
pozycję na rynku krajowym i stać się konkurencyjnym na rynkach zagra
nicznych.

Polski przem ysł inform atyczny powstaje, od nowa. Szczególny rozwój notuje się w produkcji aplikacji 
finansowo-księgowych, projektowania CAD, aplikacji m ultim edia lnych  oraz służących do przetw arza
n ia  obrazów. Istnieje też ju ż  wiele firm  projektujących i produkujących złożone elem enty sprzętu tele
kom unikacyjnego i komputerowego. Produkty te oraz zw iązane z n im i usługi zysku ją  coraz więcej 
klientów  krajowych oraz stają się również atrakcyjne dla klientów  zagranicznych.

Najistotniejszym czynnikiem rozwoju teleinformatyki w Polsce będzie de
monopolizacja usług telekomunikacyjnych. Radykalne obniżenie cen tych 
usług pozwoli na ich upowszechnienie. Równoprawny dostęp do usług dla 
wszystkich podmiotów poszerzy ich zakres i również zwiększy ich upow
szechnienie. W rezultacie wzrośnie zapotrzebowanie na sprzęt kompute
rowy i odpowiednie oprogramowanie komunikacyjne.

W  ślad  za dem onopolizacją u sług  telekom unikacyjnych w U SA oraz postu la tam i Unii Europejskiej 
podstaw ą rozwoju usług teleinform atycznych je s t zm niejszenie cen usług za  dzierżaw ę łącz oraz ceny 
przesyłu jed n o stk i danych. O bniżka cen może nastąpić jedyn ie  poprzez stworzenie konkurencyjnych  
firm  św iadczących podobne usługi. Konieczne je s t więc podjęcie decyzji o dem onopolizacji telekom u
nikacji w Polsce. Oczywiście postu la t ten w zbudza szereg kontrowersji, gdyż demonopolizacja p a ń 
stw ow ej firm y  telekom unikacyjnej oznacza utratę kontroli politycznej nad  nośn ikam i przesyłu infor
macji. Jednakże, wzorem  Unii Europejskiej, dokonanie takiego kroku będzie konieczne.
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Normalizacja rynku teleinformatycznego będzie następować w wyniku nor
mowania zasad przeprowadzania dobrze przygotowanych merytorycznie 
przetargów oraz wprowadzenia w życie zasad uczciwej konkurencji.

U powszechnienie przepisów  ustaw y o zam ów ieniach publicznych (po w yelim inow aniu  je j wad) p o w in 
no unorm ow ać przeprow adzanie w iększych przetargów  -  naw et przez klientów  pozabudżetowych. 
W prowadzanie w życie za sa d  uczciwej konkurencji -  co będzie dość trudnym  i d ługotrw ałym  za d a 
niem  -  pozw oli w yelim inow ać p rzypadki udzia łu  firm  w nieprzygotowanych przetargach i d um p ing  
oraz w ym uszanie przez klientów  niestandardow ych rabatów.

Konieczna jest stała edukacja kadr menedżerskich instytucji korzystają
cych z informatyki w zakresie poznawania nowoczesnej techniki informa
tycznej i skutków jej wykorzystania do usprawnienia zarządzania oraz 
określenie stopnia efektywności tych inwestycji.

W arunkiem  rozwoju rynku  teleinformatycznego, a szczególnie zw iększania  popytu  na nowe rozw iąza
nia, je s t stałe szkolenie kadr decydujących o zakupach  systemów. Potencjalni klienci, nie dysponujący  
w iedzą o nowych rozw iązaniach, nie będą ich zam aw iać an i naw et o nie pytać.

Powstaje wiele firm konsultacyjnych, które pomagają z jednej strony klien
tom w przygotowaniach do informatyzacji oraz w przeprowadzaniu proce
dur przetargowych, a z drugiej -  firmom-dostawcom w przygotowaniu ofert 
oraz realizacji dostaw i wdrożeń.

Szczególną rolę w rozwoju rynku  będą odgrywać firm y  konsultacyjne pracujące zarów no d la  klientów  
-  pom agając im  podejm ow ać decyzje o sposobach i form ach zakupów , ja k  i d la  dostawców -p o m a g a 
ją c  im  przygotowywać oferty oczekiwane przez większość klientów. Konieczne będzie też w spom aganie  
obu stron w w eryfikow aniu przyczyn  kłopotów zw iązanych  z  w drażaniem  nowych systemów.

Świadomość konieczności nowoczesnej informatyzacji staje się już dość po
wszechna, co daje gwarancję stałego wzrostu popytu na coraz bardziej zło
żone systemy teleinformatyczne.

Powszechna edukacja potencjalnych klientów  oraz szersze wykorzystanie niezależnych firm  ko n su lta 
cyjnych zw iększy wiedzę o zasadach  nowoczesnej inform atyzacji. W  rezultacie przyniesie to pożytek  
zarów no instytucjom  w ykorzystującym  inform atykę, ja k  i firm om .
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Istnienie oraz powstawanie nowych profesjonalnych firm szkoleniowych 
jest konieczne dla stałego szkolenia personelu u klientów w celu zapewnie
nia pełnej akceptacji nowo wdrażanych systemów oraz dania użytkowni
kom satysfakcji z wykonywanej pracy.

Jeszcze raz konieczne je s t potw ierdzenie roli firm  szkoleniowych w kszta łtow aniu  rynku użytkow ników  
teleinform atyki. Bez szkoleń nowo wdrożone system y nie będą efektyw nie wykorzystywane, a wiele 
z  nich będzie oskarżanych o błędne funkcjonowanie.

Szczególne znaczenie ma rozwój rynku detalicznego komputerów domo
wych wraz z oprogramowaniem edukacyjnym oraz wyposażeniem m ulti
medialnym. Jednocześnie należy rozbudzać potrzeby korzystania z usług 
informatycznych -  z dostępu do krajowych i światowych serwisów informa
cyjnych.

R ozw ój popytu  na rynku  kom puterów domowych i m ultim ediów  leży w interesie producentów i do
stawców tego rodzaju sprzętu. Jednakże upowszechnienie kom puterów  w dom ach u ła tw i adaptację  
pracow ników  do użytkow ania  systemów inform atycznych w instytucjach ich za trudniających oraz 
przyspieszy ich akceptację procesu informatyzacji. In tegra lnym  elem entem  pobudzania  popytu  na  
środki in form atyk i je s t poszerzanie oferty serwisów inform acyjnych dostarczanych poprzez sieci. 
W  obu przypadkach  zw iększanie popytu  może być dokonyw ane poprzez obniżanie kosztów i popu lary
zację korzyści oraz powszechną edukację zw iększającą umiejętności użytkow ników .

Wzmocnienie polskiego przemysłu teleinformatycznego może następować 
dzięki promocji i ekspansji na rynki zagraniczne, co również wywiera pozy
tywne wrażenie na klientach krajowych.

Obecnie tylko niewielka część społeczeństwa je st przekonana, że po lski przem ysł inform atyczny w ogóle 
istnieje. Z m ia n a  takiego poglądu je s t kluczow a d la  zaakceptow ania polskich  produktów  przez k lien 
tów krajowych i zagranicznych. Jest ona również w ażna dla przekonania  firm  zagranicznych do b liż
szej współpracy technicznej z  firm a m i polskim i. Istotne je s t też pow stanie rynku  eksportowego dla p o l
skich  produktów  -  a je s t co oferować. Część te j oferty może być skierow ana do zagranicznych firm  
nieinform atycznych otwierających swoje oddzia ły w Polsce. Obecnie szczególnego znaczenia nabiera  
prom ocja polskiego przem ysłu  informatycznego na  rynkach europejskich (np. na  wystaw ie CeBIT), 
która pozw ala  tym  firm om  zyskać klientów  oraz stać się pow ażnym  partnerem  d la  firm  zagranicznych  
w realizacji dużych  kontraktów  -  w tym  również na rynku  polskim . Trzeba podkreślić, że bez w spar
cia politycznego oraz finansowego promocja ta będzie zdecydowanie u trudniona  na bardzo w ym aga
jących  rynkach zagranicznych.
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Zachodzi potrzeba łączenia się polskich firm informatycznych w celu 
wzmocnienia kapitałowego i kadrowego, tak  by mogły one konkurować 
w dużych przetargach z firmami zagranicznymi.

N a tu ra ln ym  etapem  rozwoju polskich  firm  inform atycznych będzie ich łączenie się w większe je d n o st
k i porzez tworzenie konsorcjów, fuzje  lub w ykupyw anie udziałów. Je s t to jed yn a  droga do uzyskania. 
konkurencyjności wobec firm  zagranicznych w dostępie do realizacji dużych przedsięw zięć teleinfor
m atycznych.

Środowisko informatyczne powinno pomagać politykom i urzędnikom 
w zrozumieniu podstawowych zasad i problemów informatyzacji. Politycy 
i urzędnicy ze swej strony powinni korzystać z rzetelnej informacji i zasię
gać opinii kompetentnych i reprezentatywnych organizacji informatycz
nych.

Z m iana  orientacji gospodarki na inform atyzację w ym aga odpowiedniego w zm ocnienia politycznego  
i adm inistracyjnego. Bez osobistego zaangażow ania  polityków  nie m a m ow y o przekonaniu  kierow 
nictw  instytucji i przedsiębiorstw  oraz społeczeństwa do powszechnego zastosow ania in form atyki.

Istnienie i rozszerzanie działalności branżowego samorządu gospodarczego 
ma istotny wpływ na kształtowanie reguł funkcjonowania rynku teleinfor
matycznego -  godząc różne, często sprzeczne, interesy -  oraz na działania 
legislacyjne administracji.

Dla praw idłowego rozwoju firm  inform atycznych i te lekom unikacyjnych konieczne je s t istnienie n ie
zależnego branżowego sam orządu gospodarczego. Dotychczasowe dośw iadczenia po tw ierdziły s łu sz
ność tego stw ierdzenia. Sa  m orząd ten je s t w stanie stym ulow ać realizację dużej części postu la tów  za 
wartych w tym  raporcie.
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Zaprezentowane w tym rozdziale przykłady potrzeb legislacji są jedynie 
wycinkiem szerszego problemu. Legislacja w tej sferze ma dwa aspekty.
Aspekt pierwszy to legislacja informatyzacji polegająca na przeanalizowa
niu i zmodyfikowaniu istniejących oraz na tworzeniu nowych przepisów 
prawnych wpływających na przebieg i skutki informatyzacji oraz użytko
wania systemów. Wszelkie projekty aktów prawnych z tej dziedziny, ze 
względu na jej specyfikę, powinny być konsultowane z reprezentatywnymi 
przedstawicielami środowiska informatycznego.

W arunkiem  powszechnego rozwoju inform atyzacji je s t stworzenie je j  odpowiedniego otoczenia p ra w 
nego, w którym  następuje kreowanie rynku  oraz zastosowania i edukacja informatyczna. Jednocześnie  
do sterow ania inform atyzacją pow inna służyć tylko rozsądna legislacja, a nie tworzenie centralistycz
nych ośrodków.

Aspekt drugi to informatyzacja legislacji polegająca na precyzyjnym okreś
laniu pojęć prawnych i właściwym opracowaniu przepisów procedural
nych w celu zapewnienia jednoznaczności, spójności i zupełności prawa.
W szczególności należy uwzględniać metody informatyki przy konstruowa
niu przepisów prawa, mających związek z gospodarowaniem informacją.

Stw ierdzenie konieczności weryfikacji wszystkich powstających aktów  praw nych pod  ką tem  m ożliw oś
ci ich inform atyzacji je s t bardzo ważne. Przede w szystkim  sam o spraw dzenie algorytm iczności aktu  
praw nego uspraw nia  jego zrozum ienie i interpretację. Pozwala również na łatw iejsze sform ułow anie  
jednoznacznych  przepisów  wykonawczych oraz przygotowanie wspomagającego system u teleinform a
tycznego. Szczególnie w sytuacji ju ż  obowiązujących ustaw, wspom aganych przez działające system y  
teleinform atyczne, każda  zm iana  pow inna być zw eryfikow ana pod  kątem  łatwości je j  w m ontow ania  
w system . Przykładow o, na ile można zm ien iać zasady zbierania podatków, aby w łaśnie tworzony 
i ju ż  częściowo eksploatow any system  mógł być łatw o (tanio!) zm odyfikow any?

P odczas tw o rzen ia  norm atyw nych  ak tów  p raw n ych  oprócz w ery
fik a c ji p ra w n e j m usi być dokonyw ana w eryfikacja  in form atycz
na, g w a ra n tu ją c a  ich a lgorytm izację .
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Prawo obywatela

W celu chronienia praw obywatela w dobie powszechnej informatyzacji ko
nieczne jest przygotowanie i uchwalenie ustawy o ochronie danych osobo
wych przechowywanych w systemach informacyjnych. Szczególną uwagę 
należy zwrócić na prawo dostępu każdego do danych dotyczących go oraz 
na zakaz dystrybucji informacji w celach niezgodnych z jej przeznacze
niem; należy także ograniczyć możliwość agregacji informacji dotyczących 
tej samej osoby z wielu baz danych. Ustawa ta  powinna być bezpośrednio 
powiązana z określonymi paragrafam i w przyszłej Konstytucji RP oraz być 
nadrzędną w stosunku do innych regulacji prawnych.

Istniejące projekty ustaw y o ochronie danych osobowych nie uw zględniają  w szystkich  m ożliw ych spo
sobów dostępu do danych -  na p rzyk ła d  ograniczenia agregacji w ielu zbiorów danych. Równocześnie 
w prowadzają one obowiązek w eryfikacji zabezpieczeń naw et niew ielkich baz danych, a pozostaw iają  
praktyczn ie poza kontrolą bazy danych w resorcie spraw  wewnętrznych. B rak dobrej ustaw y może spo
wodować pow ażne problem y z  akceptacją inform atyzacji przez społeczeństwo.

Polityka edukacyjna

Konieczność zapewnienia szybkiego rozwoju kadr teleinformatycznych 
oraz upowszechnienia teleinformatyki w społeczeństwie wymaga określe
nia polityki edukacyjnej zorientowanej na wzmocnienie kształcenia telein
formatycznego w szkołach podstawowych, średnich oraz wyższych. Jedno
cześnie musi nastąpić opracowanie odpowiednich programów nauczania, 
przygotowanie kadr dydaktycznych oraz określenie wielkości potrzeb przy 
uwzględnieniu możliwości finansowych państw a w najbliższych latach.

P ostu la t opracowania po lityk i edukacyjnej w zakresie in form atyki, p rzy  zapaści finansow ej polskiego  
szkolnictw a podstawowego, średniego i wyższego, nie może być traktow any ja k o  przesadzony. D alszy  
brak możliw ości kształcenia inform atycznego spowoduje w przyszłości całkowite uzależnienie Polski 
od firm  zagranicznych. W  tym  kontekście warto naw et rozw ażyć przeniesienie całości szkolenia do 
p ła tnych  szkół w yższych z uruchom ieniem  system u stypendiów.

S  B  d ° b ra  spo łeczeń stw a  ora z  w celu  o sią g n ięc ia  spo łeczn ej ak- 
^  cep ta c ji in form atyczn ej kon ieczn e j e s t  p ra w n e  za g w a ra n to w a 

nie ochrony d anych  osobowych obyw atela  w pow szech nych  system ach
inform atycznych .

I
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Polityka kadrowa

Upowszechnienie teleinformatyzacji pociągnie za sobą znaczne zmiany 
w strukturze zatrudnienia praktycznie we wszystkich sektorach gospodar
czych. Większość prostych prac administracyjnych oraz zarządczych sta
nie się zbyteczna. Powstaną za to nowe stanowiska w sferze usług teleinfo- 
wizyjnych związane z bezpośrednią obsługą klientów. Jednocześnie wzroś
nie zapotrzebowanie na nowe kadry specjalistów teleinformatyki. Ich kwa
lifikacje powinny być potwierdzone dzięki istnieniu skutecznego systemu 
specjalizacji zawodowych, usankcjonowanych prawnie i akceptowanych 
przez środowisko informatyczne.

Jedyną  m ożliwością szybkiego przygotow ania tysięcy pracow ników  do nowych w ym agań je s t wzm oc
nienie firm  szkoleniowych przez ulgi podatkow e i dofinansow ania  z  fu n d u szu  pracy. Jest to inw esty
cja, która zwróci się z  naw iązką.

Polityka gospodarcza

Należy założyć, że jednym z podstawowych czynników rozwoju gospo
darczego kraju  jest powszechne stosowanie informatyzacji w przemyśle, 
w usługach i transporcie oraz w publicznej administracji centralnej, woje
wódzkiej i lokalnej. Zgodnie z tym, w dokumentach programowych rządu 
muszą się znaleźć odpowiednie zapisy, a na tej podstawie powinna być 
kształtow ana polityka podatkowa, celna, kontroli jakości i edukacyjna.

Efektem  braku założeń strategicznych są m iędzy innym i stale problem y z  realizacją system u poda tko
wego, brak szczelnego system u celnego oraz spójnej inform acji statystycznej, słabe rozeznanie w w ar
tości pryw atyzow anego m ają tku  itp. Polska m a tu ta j jedyną  szansę na skrócenie dystansu, który dzieli 
nas od krajów  lepiej rozwiniętych. Trzeba jed n a k  w yraźnie podkreślić, że dzia łan ia  te są ka p i
tałochłonne i nieokreślone w skutkach, zw łaszcza p rzy słabym  przygotowaniu.
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Polityka podatkow a

Podstawowe elementy polityki podatkowej powinny być identyczne jak  
w przypadku innych sektorów gospodarki. Jednakże w sferze informatyki 
należy przyjąć politykę proinwestycyjną, traktując te wydatki jako stym u
lację rozwoju innych sektorów gospodarczych. Polityka podatkowa powin
na przez odpisy podatkowe przy zakupie komputerów domowych i opro
gramowania preferować również rozwój polskiego przemysłu informatycz
nego oraz edukację informatyczną społeczeństwa. W żadnym wypadku nie 
można popierać traktow ania sprzętu informatycznego jako towaru luksu
sowego, a więc podlegającego podatkowi akcyzowemu.

O podatkow yw anie środków in form atyki je s t krótkow zroczną polityką  podatkow ą. K apitałochłonne  
w drażanie in form atyzacji gospodarki i społeczeństwa je s t jed yn ą  drogą rozwoju kraju  dającą szansę 
wzrostu gospodarczego w przyszłości. Konieczne je s t udzielanie ulg podatkow ych p rzy  zakupach  ko m 
puterów  domowych, a szczególnie przy  zakupie oprogram owania, co równocześnie pozw oli łatw iej 
wdrożyć ustaw ę o ochronie praw  autorskich. Zasada ta  pow inna  też dotyczyć edukacyjnych gier ko m 
puterowych. Dopiero po k ilku  latach będzie m ożna tow ary te traktow ać podobnie ja k  inne.

Polityka celna

Modyfikacja tary f celnych w sektorze informatyki powinna być traktow ana 
jako istotny element polityki proinformatycznej państwa. Pierwszym kro
kiem musi być uproszczenie procesu uaktualniania taryfy zgodnie z postę
pami technologii i techniki. Następnie należy dostosować wysokość stawek 
do wymogu preferowania produkcji polskiej przy zachowaniu preferencji 
dla tych produktów zagranicznych, które nie mogą być w Polsce wyprodu
kowane. W obu przypadkach należy dążyć do zmniejszania wysokości taryf 
oraz likwidować wszelkie formy kontyngentów. W przypadku oprogramo
wania cło i podatek od towarów i usług (VAT) powinien w jednoznaczny 
sposób dotyczyć tylko nośników i dokumentacji. Udzielanie licencji na 
użytkowanie programu, bez względu na sposób jego dostarczenia, powinno 
być jednoznacznie określone jako bezpodatkowe. Tylko w ten sposób moż
na szybko uzyskać zmniejszenie ilości oprogramowania użytkowanego bez 
licencji.

Dotychczasowa polityka  celna w sektorze in form atyki je s t nieokreślona. Ustalona w ysoka 20% staw ka  
celna je s t częściowo zm niejszana  do 0% poprzez biurokratycznie rozdzielane kontyngenty oraz tym cza 
sowo (od dwóch lat) zaw ieszana do 5%. Jednocześnie dla oprogram owania są stosowane dw ie staw ki 
celne. Wybór je d n e j z  nich zależy od sposobu w ypełnienia form ularzy. Taki stan  nie sprzyja a n i rozwo
jo w i krajow ej produkcji zaa wansow anych technologicznie produktów , an i szybkiem u im portow i pro 
duktów , które nie mogą być wyprodukow ane w Polsce.
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Dem onopolizacja

Sukces powszechnej informatyzacji może być osiągnięty tylko pod w arun
kiem demonopolizacji podmiotów mających wpływ na zbudowanie infra
struk tury  teleinfowizyjnej. samym należy zagwarantować wolną kon
kurencję na rynku dostawców środków informatyki oraz producentów tych 
środków w kraju. Równocześnie musi być gwarantowana konkurencja 
w oferowaniu usług teleinformatycznych i w dostępie do nich. Już teraz 
musi być też dopuszczona konkurencja w budowie i eksploatacji kablowych 
sieci teleinfowizyjnych. Państwo odpowiednimi aktam i prawnymi musi za
pewnić trwałość wolnej konkurencji w tym sektorze (kto wie, czy nawet nie 
przez ogólniejszy zapis w konstytucji), a jedynym ograniczeniem może być 
ustalenie maksymalnej liczby podmiotów uzyskujących koncesje w otwar
tych przetargach.

P ostulat demonopolizacji sektora teleinfowizyjnego je st łatw iejszy do zaakceptow ania w dobie trans
form acji gospodarki. S tosunkow o łatw o je st zachować istniejący rynek informatyczny, który fu n k 
cjonuje z  zachow aniem  zasad  wolnej konkurencji. Jedynie istnienie kontyngentów  kom puterowych, 
zasady certyfikacji oraz preferencje w zam ówieniach rządowych nieco p su ją  ten obraz. Poważniejszym  
problem em  je s t upowszechnienie praw a do budowy i eksploatacji sieci teleinform atycznych. Trzeba 
tu ta j dodać, że blokowanie przez monopolistę dostępu do lin ii m iędzym iastow ych i m iędzynarodow ych  
nie m a ju ż  większego sensu, gd y  pow stały odrębne struktu ry  sieci ogólnokrajowych zbudow ane przez  
innych  „ m onopolistów”. Obecnie tym  bardziej należy dążyć do pełnej demonopolizacji zastępując ją  
koncesjonowaniem  na poszczególne połączenia, tak aby w rezultacie pow stało k ilka  ogólnokrajowych  
struktur, włączonych w struktu ry  europejskie, w zajem nie ze sobą konkurujących. Je st to w arunek ko
nieczny d la  sprawnego rozwoju teleinform atyki w Polsce.

p ra w n e  p o d  w zględem  dostępu  do rynku, koncesji o raz zam ó
w ień  pu b liczn ych  w  ram ach  z a sa d  w oln ej kon ku ren cji p r zy  m aksy
m aln ym  w ykorzystan iu  istn ie jącego  p o ten c ja łu  p o lsk ich  przedsię-  
b iorstw  inform  atycznych.

szystk ie  p o d m io ty  gospodarcze  w Polsce m u szą  być równo-
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Gwarancje jakości

Istotą pewności użytkowania systemów teleinformatycznych jest zagwa
rantowanie poprawności i bezpieczeństwa ich funkcjonowania. Konieczne 
jest określenie odpowiedzialności prawnej twórców całego zintegrowanego 
systemu za skutki błędnego jego funkcjonowania. Jednocześnie muszą być 
określone wymagania stawiane użytkownikowi takiego systemu, aby ten 
z kolei zachowywał należytą dbałość podczas eksploatacji. Sygnalizując to 
zagadnienie trzeba podkreślić, że wypracowanie tu taj satysfakcjonujących 
wszystkich i rozsądnych praw oraz zasad gwarancji i odpowiedzialności za 
poprawne funkcjonowanie systemów teleinformatycznych jest skompliko
wanym procesem wymagającym wielu analiz i ekspertyz. Temat ten trzeba 
jednak podjąć, już teraz tworząc kolejne wersje zasad, weryfikowane prak
tycznie i stale modyfikowane w miarę zdobywanych doświadczeń postępu 
technologii budowy systemów teleinformatycznych. Należy wymagać, aby 
osoby zatrudnione przy realizacji dużych przedsięwzięć miały odpowiednie 
wykształcenie i kwalifikacje zawodowe, a zastosowana technologia była 
zgodna z zasadami sztuki informatycznej. Jako przykład można wykorzys
tać zasady stosowane od la t w budownictwie i energetyce, a także w medy
cynie.

Gwarancja popraw ności funkcjonow ania system ów teleinform atycznych oraz określenie stopnia  odpo
w iedzialności dostaw cy za sk u tk i w ynikłe z aw arii lub ze spow odowania aw arii system ów od nich  
zależnych koniecznie wym agają uregulow ania w najb liższym  czasie. Trudność rozw iązania tego p ro 
blem u leży w braku jednoznacznych defin icji popraw ności funkcjonow ania  system u i określenia je j  
zależności od staranności użytkow ania  tego system u. Oczywiście proste stw ierdzenia  są ju ż  gotowe 
i m ożna je  ujm ow ać w akty  prawne. N ie m a jed n a k  jeszcze wypracowanych zasad  d la  bardziej złożo
nych i coraz nowocześniejszych system ów  zbudow anych w coraz to nowszych technologiach. N ie w ia
domo, gdzie  leży granica pom iędzy przyczynam i pow odow anym i lu d zk im  zaniedbaniem  a przyczyna
m i n ieprzew idyw alnym i lub za leżnym i tylko od natury. Z  rozw iązaniem  tych problem ów wiąże się 
też weryfikacja kw alifikacji osób projektujących, realizujących, w drażających i eksploatujących syste
m y teleinform atyczne. Niestety, naw et pro jekt stopni specjalizacyjnych je s t opóźniony ze w zględu na  
brak fu n d u szy  na jego wdrożenie.
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Bezpieczeństwo produktów

Istniejące przepisy powinny określać wymagania, jakie musi spełniać 
sprzęt komputerowy, aby mógł być bezpiecznie użytkowany. Certyfikacja 
powinna obejmować przede wszystkim zasilacze, monitory i inne elementy, 
mające wpływ na zdrowie i bezpieczeństwo użytkowników. Należy ograni
czać dublowanie badań homologacyjnych, starając się jak  najszybciej wy
negocjować zasady współpracy z odpowiednimi instytucjami certyfikujący
mi innych krajów w celu wzajemnego uznawania wyników badań.

Ilustracją  problem u bezpieczeństwa produktów  je s t ustaw a o certyfikacji, której wprowadzenie w listo
padzie  1994 roku spowodowałoby natychm iastow e ograniczenie im portu wielu m odeli sprzętu ko m 
puterowego. Szerm ując bezpieczeństwem użytkow ania  zażądano kosztownego badania produktów  
mających ju ż  wiele uznanych certyfikatów. Wymóg ten ograniczono do m niejszych m odeli przeznaczo
nych na rynek deta liczny -  co w przypadku  sprzętu kom puterowego nie m a żadnego sensu. Innym i 
słow y -  niezła ustaw a o certyfikacji została w  praktyce ośmieszona nieodpow iedzialnym  je j w ykona
niem  nie m ającym  pow iązania  z  troską o bezpieczeństwo użytkow ników .

W iarygodność  zapisów  elektronicznych

Powszechne użytkowanie poczty elektronicznej oraz baz danych pociąga 
za sobą konieczność stworzenia procedur prawnego określenia ważności 
przesyłanych dokumentów i zapisów w bazach danych. Legislacja powinna 
objąć skuteczność prawną podpisu elektronicznego z warunkam i potwier
dzania jego autentyczności i braku możliwości wycofania czy podrobienia. 
Muszą zostać określone zasady tworzenia oryginału dokumentu oraz rów
noważnych „autoryzowanych” kopii. Należy również określić warunki, przy 
zachowaniu których zapis w bazie danych będzie pociągał za sobą skutki 
prawne.

Ustalenie zasad  praw nej akceptacji dokum entów  elektronicznych oraz ich w ydruków  po przesian iu  
je s t je d n ym  z najw ażniejszych elementów budow ania podstaw  praw nych dla powszechnego stosowa
n ia  inform atyzacji. J u ż  obecnie akceptowane są w ydruki zleceń przelewów, ale zeznania  podatkow e  
m uszą  być wypełnione na oryginalnych form ularzach. N ie są też akceptowane form ularze przekazane  
na dyskietkach. Trzeba znaleźć sposób, aby m ożna było jednoznacznie rozstrzygnąć spór m iędzy p o 
da tn ik iem  a urzędem  skarbowym, co właściwie było na dyskietce przekazanej przez podatn ika . Ochro
na zapisu  elektronicznego przed  sfałszow aniem  m usi być co na jm nie j tak skuteczna, ja k  ochrona do
ku m en tu  tradycyjnego. M usi też istnieć m ożliwość określenia czasu i osoby sporządzającej zapis.
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Ochrona praw  autorskich

Istnieje już ustaw a o ochronie praw autorskich i prawach pokrewnych. 
Jednakże wdrożenie jej wymaga jeszcze wielu działań. Z zadowoleniem na
leży przyjąć zarejestrowanie polskiej organizacji zarządzającej prawami 
autorskim i do oprogramowania komputerowego. Organizacja ta  powinna, 
oprócz egzekwowania prawa, działać na rzecz jego wdrażania, objaśniając 
je i stymulując jego realizację poprzez pokazywanie korzyści, a nie tylko 
stosowanie represji karnych. Konieczne jest też objęcie ochroną prawną 
ofert, projektów i metod wdrożeń systemów teleinformatycznych. Równo
cześnie muszą być wyjaśnione międzynarodowe aspekty funkcjonowania 
tej ustawy.

M inęło ju ż  wiele miesięcy od uchw alenia ustaw y o ochronie praw  autorskich  i praw ach pokrewnych, 
a m im o to ciągle zdarza ją  się p rzyp a d ki dowolnej interpretacji przepisów  oraz wycinkowego egzekwo
w ania praw a, na p rzyk ła d  przez tzw. akcje an typirackie na  giełdach kom puterowych. Akcje te nie 
dają  p rak  tycznie żadnych rezultatów  i nie przynoszą  wym iernych korzyści, a jedyn ie  ośm ieszają p ra 
wo. Pod koniec X X  w ieku policja ściga m łodocianych „pira tów ”. Konieczne je s t więc zapobieganie, 
objaśnianie, przekonyw anie oraz efektyw ne w yszukiw anie najw iększych jakościow o i ilościowo przes
tępstw. Ważne je s t też w inform atyce objęcie ustaw ą ofert, projektów  i m etod w drożeń systemów, które 
są zby t często przyw łaszczane przez niedoszłych klientów  lub konkurencję. Konieczne je s t też s ty m u 
low anie w ykonalności ustaw y przez odpow iednią po litykę celną i podatkow ą. N a  p rzy k ła d  m ożna  
chwilowo zrezygnow ać z  ceł i p o da tku  od gier kom puterowych i w ten sposób uzyskać ich niższe ceny 
- j u ż  porów nyw alne z  cenam i czarnorynkowym i. P rzy okazji m ożna też nieco zm obilizow ać dostaw 
ców, aby również dopasow ali poziom  swoich u sług  do poziom u żądanych  cen.

Przestępstwa informatyczne

Wraz z upowszechnianiem nowych technik informatycznych pojawiają się 
nowe rodzaje wykroczeń przeciwko społeczeństwu (wprowadzanie niszczą
cych wirusów, zabór informacji z kom putera, zm iana zapisów komputero
wych powodująca stra ty  finansowe itp.), które ze względu na brak jedno
znacznej kwalifikacji prawnej nie mogą być ścigane jako przestępstwa. Ko
nieczne jest więc dokonanie odpowiednich zmian w kodeksie handlowym 
i karnym, tak  aby tego typu wykroczenia mogły być ścigane z mocy prawa.

Podkreślenie konieczności zm ia n  legislacyjnych w ynikających z  upow szechniania się nowych technik  
inform atycznych wypływ a ze stale zw iększającego się zagrożenia przestępstw am i kom puterow ym i. 
W łam ania do systemów, w prow adzanie niszczących wirusów czy kradzież danych i zm ia n y  zapisów  
księgowych pow odują coraz większe szkody finansow e i mogą obecnie do tknąć każdego obywatela  
-  naw et nie korzystającego z kom putera. D latego konieczne je s t analizow anie tego rodzaju prze
stępstw, odpowiednie przeszkolenie policji oraz organów śledczych, a także wprowadzenie do kodeksów  
karnych i handlow ych odpow iednich zapisów  um ożliw iających skazanie złapanych przestępców ko m 
puterowych.
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Zam ów ienia publiczne

Nowa ustaw a o zamówieniach publicznych będzie miała znaczący wpływ 
na sposób informatyzacji administracji. Środowisko dostawców, wraz z oso
bami odpowiedzialnymi za udzielanie zamówień oraz z Urzędem Zamó
wień Publicznych, powinny wspólnie pracować nad ukształtowaniem prak
tyki stosowania ustawy oraz odpowiednich przepisów wykonawczych, np. 
ogólnych warunków i wzorów umów. Będzie to szczególnie trudne w sto
sunku do zamówień na zaprojektowanie, wyprodukowanie, wdrożenie 
i późniejszą pielęgnację oprogramowania oraz w stosunku do umów długo
letniej współpracy w dziedzinie dostawy sprzętu i oprogramowania narzę
dziowego.

W ustaw ie o zam ówieniach publicznych zdum ienie budzi zakaz uczestniczenia w przetargu po stronie 
klien ta  eksperta, który w ciągu ostatnich trzech la t pracow ał u któregoś z  oferentów. Przecież ten 
w łaśnie najlepiej potrafi ocenić oferty, a w ątpliw e jest, żeby m ia ł ja k ieś  zobow iązania w stosunku  do 
byłego pracodawcy. J u ż  lepiej byłoby zabronić pracy na przyszłość u zwycięzcy przetargu, jeżeli chce
m y w ym uszać uczciwość m etodam i adm inistracyjnym i.

Sam orząd gospodarczy

Gwarantem sprawnego rozwoju sektora teleinformatycznego jest wolny sa
morząd gospodarczy. Dążenie do przymusowej, regionalnej oraz admini
stracyjnie nadzorowanej struktury samorządowej zablokuje naturalne pro
cesy rynkowego ustalania relacji pomiędzy producentami i dostawcami 
a klientami. Pojawiające się uzasadnienie istnienia takiej organizacji jako 
kontrolnej dla podmiotów gospodarczych może być zrealizowane właśnie 
przez zastosowanie nowoczesnych systemów informatycznych w już istnie
jących strukturach administracyjnych. Dla dobra sektora teleinformatycz
nego (i nie tylko jego) należy powstrzymać dążenia do tworzenia biurokra
tycznej struk tury  kontrolnej dla wolnych podmiotów gospodarczych.

Z asady funkcjonow ania  sam orządu gospodarczego dotyczą wszystkich podmiotów , ale szczególnie dla  
najszybciej rozwijającego się sektora teleinform atyki m a to istotne znaczenie. A dm inistracyjne ogra
niczenie funkcjonow ania  firm  zaham uje ich działalność, gdyż „zginą” one pośród innych firm  w pro 
jektow anych  izbach regionalnych. Jednocześnie to właśnie zastosowanie in form atyk i mogłoby zapew 
nić oczekiwany efekt tworzenia nowej form y sam orządu z  powszechną rejestracją firm . W ystarczy bo
wiem  w zm ocnić inform atycznie dotychczasowe rejestry adm in istracji lokalnej, sądowej, statystyczne  
i finansowe, aby w sum ie uzyskać pełny obraz w szystkich firm . Propozycja budow y jeszcze jednego  
rejestru -  tym  razem  w izbach regionalnych -  z  konieczności w ograniczonej początkowo ska li św iad 
czy o braku zrozum ienia  zasad  pow staw ania  tego typu systemów, których specyfika polega na tym, 
że ich eksploatacja je s t znacznie trudniejszym  problem em  n iż  proste zażądanie dokum entów  rejestra
cyjnych.
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O rgana  administracji

M inisterstwa odpowiedzialne za gospodarkę powinny dbać o zapewnienie 
informatyce polskiej właściwych warunków rozwoju w stopniu porówny
walnym do innych sektorów gospodarczych. M inisterstwa te muszą opraco
wywać i realizować strategie informatyzacji, koordynując kształtowanie 
instrum entów prawnych, podatkowych oraz celnych. Należy podkreślić, że 
dbanie o rozwój informatyki nie oznacza centralnego zarządzania nią, a je 
dynie zapewnianie jej właściwych warunków rozwoju.

Z apow iadana reforma centrum  gospodarczego pow inna  prow adzić do pow stania  resortu in fra stru k
tury. W  ram ach tego resortu in form atyka  p ow inna  być traktow ana tak sarno, ja k  inne sektory in fra 
struktu ry  kraju  (łączność, transport). Partnerem  resortu p o w inn i być reprezentanci środowiska p rodu 
centów i dostawców, co pozw oliłoby un iknąć spraw  takich, ja k  obecny problem  certyfikatów. Pow sta
nie m in isterstw a skarbu i oddzielenie nadzoru właścicielskiego od tw orzenia p o lityk i gospodarczej 
je s t w arunkiem  racjonalnego rozwoju inform atyki. Dopiero w tedy będzie m ożna zapobiec obecnej sy
tuacji, w której M inisterstw o Łączności równocześnie je s t właścicielem najw iększej firm y te lekom uni
kacyjnej i przydzie la  koncesje je j  konkurentom . N akłada jąc na adm inistrację odpowiedzialność za  
rozwój po lsk ie j telein form atyki należy podkreślić konieczność u trzym an ia  je j  dotychczasowego zdecen
tralizowanego rozwoju, a więc żaden urząd  nie pow inien  m ieć w pływ u na jak iko lw iek  obszar in form a
tyk i poza określeniem  zasad  praw nych, podatkow ych i celnych.

P iln ym  zada n iem  w ła d zy  u sta w o d a w cze j je s t  opracow an ie  ra c jo 
n a ln ych  ro zw ią za ń  do tyczących  in form atyk i.
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9. Współpraca zagraniczna

Konieczne jest dokładne przeanalizowanie wyników spotkania Grupy G7, 
na którym przyjęto strategię przygotowania projektów teleinformatycz
nych realizowanych wspólnie przez Stany Zjednoczone i Unię Europejską.

N a spotkaniu  w lu tym  1995 r. Grupy G7 podjęto strategiczne decyzje o w spólnym  rozwoju społe
czeństw a w ieku informacji. Przyjęto też ważne ustalenia na  tem at demonopolizacji usług te lekom uni
kacyjnych w obszarze państw ow o-pryw atnym , a także m iędzynarodow ym . R zą d  po lsk i oraz sfery 
gospodarcze pow inny dokładnie przeanalizow ać w yn ik i tego spotkania, poszukując m ożliwości współ
pracy oraz kierunków  naszego rozwoju w tych dziedzinach. Warto też przeistoczyć się z  obserwatora 
w uczestnika następnych spotkań o tej tematyce.

Szczególna uwaga powinna być skierowana na Unię Europejską, która po
szukuje własnej drogi teleinformatyzacji, a większość proponowanych apli
kacji integrujących kraje Unii, również i nam będzie niebawem przydatna.

W  Raporcie B angem anna  (Europa i społeczeństwo globalnej informacji. Zalecenia dla Rady Europy)
wyróżniono następujące aplikacje:
•  te lepraca , czyli biuro rozproszone na m ałe oddziały zlokalizow ane obok miejsc zam ieszkan ia  lub  

wręcz w dom u pracownika;
•  te len au czan ie , czyli utworzenie centrów edukacyjnych z  pełnym  program em  nauczania  i szkoleń  

o otw artym  dostępem d la  każdego;
•  sieć n au kow a i akadem icka , czyli zbudow anie wysokiej jakości sieci teleinform atycznej o dużej 

przepustowości, z usługam i m ultim edia lnym i;
•  sieć g o sp o d a rcza  dostępna d la  w szystkich przedsiębiorstw  z  wielom a usługam i: pocztą, transfe

rem p lików  i informacji (EDI) oraz telekonferencjami;
•  za rzą d za n ie  ruchem  drogowym oraz usługam i transportowym i;
• k o n tro la  ruchu pow ietrznego;
• sieć m edyczn a  łącząca w szystkie centra m edyczne oraz jednostk i naukow e i szpitale;
•  system  in form acji o zam ówieniach publicznych;
• ogólnoeuropejska  sieć a d m in is tra c ji p u b lic zn e j do obsługi obywateli;
•  in fo stra d y  m iejsk ie  oraz ogólnoeuropejskie z  usługam i m u ltim ed ia lnym i oraz rozrywkowymi.
Wiele tych aplikacji może być rozwijanych również w Polsce i naszą troską pow inna  być łatw a m oż
liwość ich współpracy z  aplikacjam i zagranicznym i.



Strategia rozwoju informatyki w  Polsce

Szczególnej uwadze musi być poddana współpraca gospodarcza z USA, któ
re są tutaj wiodącym dostawcą nowych technologii i większości produktów. 
Podkreślając słowo współpraca, należy dążyć do przynajmniej częściowego 
odzyskania polskich kadr -  wykształconych w Polsce -  a pracujących obec
nie w USA.

S ła n y  Zjednoczone odgrywają wiodącą rolę w rozwoju telein form atyki oraz w tw orzeniu podstaw  
m iędzynarodow ej współpracy gospodarczej. Jednakże  otwierając dostęp do naszego rynku  i oczekując 
zw iększających się inw estycji am erykańskich  w Polsce, m usim y pam iętać o konieczności zachow ania  
wspólnych korzyści. D la U SA Polska je s t znaczącym  rynkiem  zbytu , w S tanach  pracuje w ielu w y
kształconych u nas inform atyków, w Polsce firm y am erykańskie za trudn ia ją  najlepszą polską kadrę  
-  to są ich korzyści i warto określić, ja k ie  będą nasze.

Nie można zaniedbywać współpracy z krajam i Azji, szczególnie z Japonią,
Koreą i Chinami, gdyż większość sprzętu komputerowego w najbliższej 
przyszłości będzie produkowana właśnie tam. Brak normalnych stosunków 
handlowych opierających się na równoważeniu wymiany będzie prowadzić 
do pośrednictwa krajów trzecich.

Kraje A zji były kiedyś d la  nas jed yn ym  dostawcą najnowocześniejszego sprzętu m ikrokom puterowego  
- g d y ż  do innego nie m ieliśm y dostępu. Obecnie kraje te, szczególnie w produkcji sprzętu kom putero
wego, pełn ią  coraz w ażniejszą rolę. N ależy więc rozwijać kon tak ty  z  n im i i poszuk iw ać form  rów 
noważenia handlu . N a  razie je d n a k  poprzez nibyw spólne taryfy z  kra jam i europejskim i oraz w skutek  
braku porozum ienia  co do sp ła ty długów  -  stosunki handlow e z  tym i kra jam i są utrudnione. To m usi 
być zm ienione d la  dobra naszej gospodarki, inaczej będziem y z  n im i handlow ać za  pośrednictw em  
krajów  trzecich  -  co zaw sze kosztuje więcej.

W celu u m ożliw ien ia  efek tyw nej in teg ra c ji P o lsk i z  Unią E uro
p e jsk ą  n a leży  dopasow ać n asze  ju ż  istn  ie jące i nowo p o w s ta 
ją c e  system y in form atyczne do j e j  s tan dardów .
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9. Współpraca zagraniczna

Dostęp do najnowszych technicznie produktów informatycznych nie ozna
cza dostępu do najnowszych technologii, co znacznie ogranicza możliwość 
odtworzenia polskiego przemysłu informatycznego -  konieczne jest więc 
dążenie do nawiązywania współpracy naukowo-technicznej.

W spółpraca m iędzynarodow a nie może się ograniczać tylko do im portu  środków in form atyki z  zagra
nicy. Powinno się dążyć do naw iązyw ania  współpracy naukowo-technicznej, oferując nasze zespoły 
badawcze oraz firm y przygotowane do produkcji w sferze inform atyki. W  przeciw nym  razie nie m a  
szans na  zbudow anie polskiego przem ysłu  informatycznego. Zbudowanie, a nie odbudowanie, gdyż  
do tego z  poprzednich la t nie ma ju ż  powrotu.

Równie istotnym elementem międzynarodowej współpracy w teleinforma
tyce jest promowanie polskich firm i produktów na rynkach zagranicznych 
-  nie wyłączając USA i krajów Azji oraz państw wschodnich.

Podstaw ow ym  zadaniem  państw a  je s t prom owanie po lskiej gospodarki za  granicą. W  naszym  p rzy 
p a d ku  konieczne je s t prom ow anie po lskiej in form atyki i telekom unikacji. Pokazanie polskich  firm , 
ich osiągnięć oraz potencjału da im  szansę najpierw na  współpracę z  silnym i firm a m i zagranicznym i, 
a potem  na m ożliwość eksportu polskich produktów  teleinformatycznych. N ie będzie to prosta sprawa, 
ale bez rozpoczęcia takiej działalności dzisiaj, nie będzie efektu w przyszłości.

Rozwój multimediów obejmuje swym zasięgiem prezentację dóbr kultury 
praktycznie we wszystkich formach: muzycznych, graficznych, tekstowych, 
filmowych -  co szczególnie wpłynie na sposób wymiany kulturalnej pomię
dzy krajam i i sposób ochrony narodowych dóbr kultury.

Przy gospodarce otw artej na współpracę z  zagranicą należy także zadbać o polską ku lturę  -  nie do
puszczając do pozbycia się p raw  do utworów i dzieł narodowych. Co więcej -  m ożem y skorzystać na  
ich eksporcie, ale pod  w arunkiem , że będą dostępne na nośnikach i w  form atach uw zględniających  
standardy m ultim ed ia lne  m ożliwe do w ykorzystania w nowoczesnej teleinfowizji.

dobie pow szech n ej dostępności do ogólnośw iatow ych dóbr kul- 
» » tu ry  n a leży  upow szechnić k u ltu rę  p o lsk ą  za  pom ocą  środków  

in form atycznych .
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1. K ongres Inform atyki Polskiej

1. Kongres Informatyki Polskiej odbył się w dniach 1-3 grudnia 1994 roku w Poznaniu. Do kongresu przygotowywa
no się prawie rok, przeprowadzając wiele dyskusji i analiz w różnych środowiskach informatycznych.

W kongresie, odbywającym się pod patronatem Premiera Rzeczypospolitej Polskiej, wzięło udział wielu przedstawi
cieli parlamentu, rządu oraz środowisk akademickich. Kongres zgromadził ponad 350 uczestników reprezentujących 
środowiska uczelniane, użytkowników zastosowań informatyki, firmy szkoleniowe oraz firmy produkujące i sprzedające 
produkty informatyczne.

Celem kongresu było podsumowanie stanu informatyki w Polsce oraz nakreślenie szans i warunków jej rozwoju w naj
bliższych latach. Dyskusje w środowiskach pozwoliły na określenie ofert i oczekiwań każdej z grup w stosunku do pozo
stałych. Nie wdając się w narzekania, uczestnicy kongresu starali się konstukty wnie oceniać możliwości rozwoju informa
tyki. Jednocześnie nie pominięto oceny czynników, które znacząco ograniczają te możliwości lub mogą w najbliższych 
latach spowodować trudności. Jednym z takich podnoszonych zagadnień były warunki finansowe uczelni wyższych.

Kongres tematycznie był ograniczony do sfery informatyki, ale w naturalny sposób zajmował się też problemami tele
komunikacji. Jasno bowiem stwierdzono, że szansą rozwoju informatyki, a raczej teleinformatyki, są sprawne, powszechne 
i tanie usługi telekomunikacyjne. Jednocześnie telekomunikacja ma obecnie największe potrzeby informatyczne.

Podsumowaniem kongresu jest niniejszy raport, który zbiera wyniki dyskusji przed- oraz kongresowych, i ma w zało
żeniach stanowić kolejną wersję Raportu PTI z 1991 roku oraz podstawę do opracowywania bardziej szczegółowych pla
nów rozwoju teleinformatyki w Polsce. Raport jest też początkiem dyskusji nad kształtem informatyki w kolejnych latach. 
Jest on też pierwszym materiałem dla 2. Kongresu Informatyki Polskiej.

Organizatorem Kongresu był Komitet Programowo-Organizacyjny złożony z przedstawicieli zgłoszonych przez cztery 
organizacje informatyczne:

♦ Polską Izbę Informatyki i Telekomunikacji, • Stowarzyszenie Rozwoju Systemów Otwartych,
• Polskie Towarzystwo Informatyczne, • Stowarzyszenie Polski Rynek Oprogramowania „PRO”.

K om itet Program ow o-O rganizacyjny kongresu: Sponsorzy kongresu:

Przewodniczący Wacław Iszkowski ComputerLand Poland S.A.
Wiceprzewodniczący Andrzej Florczyk Centrum Promocji Informatyki Sp. z o. o.
Wiceprzewodniczący Piotr Fuglewicz Dell Polska Sp. z o. o.
Wiceprzewodniczący Marek Maniecki DGT Sp. z o. o.
Szef Zespołu Finansowego Marcin Bańkowski IBM Polska Sp. z o. o.
Szef Zespołu Promocyjnego Jarosław Deminet Macrosoft Sp. z o. o.
Szef Zespołu Programowego Dariusz Kupiecki Optimus S.A.
Rzecznik Komitetu Tadeusz Beliwar Solidex Sp. z o. o.
Członkowie Komitetu Witold Abramowicz Wydawnictwo LUPUS

Sławomir Chabros 
Roman Dolczewski 
Bogusław Dziarnowski 
Franciszek Florek 
Andrzej Gogolewski 
Adam Kowalski 
Robert Liwiński

ZETO (korporacja)

Bogdan Michalak 
Tomasz Niesłuchowski

Realizatorzy kongresu:

Jerzy Nowak Centrum Promocji Informatyki
Jacek Stochlak Międzynarodowe Targi Poznańskie
Zdzisław Szyjewski Biuro Reklamy SA




